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ftychoazi codziennie lano oprócz dni poświątocznych
Rdres Redakcyi, Mminisctacyi i Drukarni Poiskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (WasilczykowsKa).
Telefonu Ns 1672.

Rękopisów R edakcja nie zwraca.

Adiuinistracya otw arta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór.

Wtorek. II (24) listopada 1908 r.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNI i LITERAKU.

jł&k. iii.
kwarc
2.60
4 -

półrocz. roci 
4.60 8 -
7 . -  14 .-

mieutcznle
P ren u m era ta - W  kraju — .86 

,  Zagranicy 1.36 
OGŁOSZENIA: Od w iersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy aautępny raz, zs 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop. 

F r s a c m i P i t ę  i o g ł o s z m i i  p r z y j m u j e  

A d m i n i s l r a c y a .

Księgarnia i Skład Nut

LEONA IDZIKOWSKIEGO
w Kijowie, Kreszczatik N r 29  

poleca i w i e i o  Y jyszłe  z  p od  p p m /
utw ory m uzyczne p rofesora

H e n r y k a  B o b i ń s k i e g o
Op. lii. 2-gi koncert fo rtep ianow y.

A-moll rb. 3.50
Op. 12. A ndante can tab ile  z tegoż kon­

certu  n a  sam  fo rtep ian  w układzie 
au to ra  —.75 k.

o r a z  w y d a n e  p o p rzed n io :
Op. 4. L egenda -.75 „
Op. 5. Deux m urceaux: Mólodie. Mo

m en t m usica l —.60 „
Op. 8. 1-szy koncert fortepianow y.

E-m cll rb. 3.50 „
5 4500-2 Katalogi na żądanie bezpłatnie.

TEATR MiEJSKI. D y re k c ja  S. B rykina. D ziś we w torek d n ia  11-go benefis p. C e a e w ic z a , w ystaw iona będzie opera  „B orys Go’ 
dunow ", po raz  1-szr; n igdy w Kijowie nio g ra n a  1-sza scena z 4go ak tu  op. (Scena pod Kromami). U czestn iczą pp. W oroniec 
D elm aus, R atm irow a, Jasienow ska; cp . Oreszkiewicz, S ielaw in, B rajn in , Bocz.u w, Bossę, Tichonow, Cesewicz i inni. P oczątek  o go­
dzinie 7ł/2 w ieczorem . Ju tro  dnia 12-go z udziałem  arty stk i Cz&p*ki>skiej i Orłowa op. „IWazepa*; C eny zw yczajne. W  p ią tek  
u. 14-go południe op. „Ż ycie  z a  c e s a r z a "  wieczorem  po cenach zw yczajnych  1) „Traw iata", 2) „ Ś w ię to  n a d m o r sk ie "  (balet). 
Dnia ió-go z udziałem  p. C z e rk a  .n ie j  op. „H ugonoci". Ceny zw yczajne. 3669—56

TEATR „SOLOWCOW1*. D yrekeya I. Duwan-Torcowa. Dziś we w torek  dnia 11-go po raz  d rug i „Głupiec", w 4-ch ak tach - U czest­
niczą pp. M atrozow a, Ju rjew a pp. Bołchowskpj, Borisow, D agm arow-Żukow, S tiepanow . R eżyser D agm arow . Początek o godz. 8 ej 
w ieczorem . Ceny zw yczajne. W środę dn ia  12-go „Flirt". W czw artek  dn ia 13-go z  p o w o d u  n a g ły c h  p rób  sz tuk i „M iiodć s t u ­
d en ta"  przed staw ien ia  nie będzie. W  p ią tek  benefis p. A. T oki le w e j ,  po raz  1-szy now a sz tuka  L. A ndre jew a „M iłodć s tu d e n ­
ta". W  niedzielo  w  południe p rzed staw ien ie  pośw ięcone pam ięci T u r g ie n ie w a  1) .R e fera t" , 2) „ F ie c z e n ia r z "  (1-szy akt) „Śnia  
d a n ie  u m a r sz a łk a " , 4) „O d d zia ł k o n cer to w y " . Początek  o godz. 12-ej. W  próbach „W odzow ie" w 5-ciu ak tach  SumDatowa. 
W poniedziałek  17 lis topada  popularno p rzedstaw ien ie  „ Z a c z a r o w a n e  koło" Rydla. 3401—68

TEATR ,,BERGON!ER', D yrekeya M K ubańskiego. D ziś dn ia 11-go benefis N ikolskiego-Pranka 1) „Cc.4 w  g u ś c ie  c z e g o ś "  w 3 
aktach , „R ęce  d o  góry". P rzeg ląd  na te m at w spółczesny, specya ln ie  ułożony p rzez au to ra  n a  w łasn y  benefis. Początek o godzinie 
8-ej w ieczorem . D nia 12-go „W esoły  d om ek"  znakom ita fa rs a . W  P e te rsb u rg u  w tea trze  „Newska fa rsa"  by ła  g ran t 3% razy  
zrzędu z w ielk iem  pow odzeniom . 389U--45

..Nowości L ite ra ck ie ” . Pairz ostatnią stronicę, ostatni? drobne ogłoszenu.
J a  r  4359 3

Tut „M O D E R N Ę ” Kreszczatik l i
w ystęp  a r ty s ty  te a tru  F c lie a  B e r g e r e s  p. j f

cieszącego się w ielkim  pow odzeniem  w Kijowie; w ykona on n a jlep sze  num ery  zo sw ego rep e rtu a ru . 3-46ua

Oprócz tego najświeższa nowości kinematografu znakomicie demonstrowane.
W  Nowym T ea trze  M iedwiediewa, M eryngow ska 8, pod 

^  dyrekcyą W. Kindlera. W e w torek dn ia i  1-go lis topada

kom edya i

Początek o godzinie 8l/a wieczorem .
„Wojna 2 śonaffii1*farsa.

Szczegóły w afiszach.
4533-3

A V # V V I #  W e w torek dnit 11-go lis topada od g. 7-ej w ieczorem  sean sy  kine- 
| Bl f  U l i  m atog rafu  R ea l Vió. Ceny m iejsc: od 10 kop. do 35 k., loże 1 rb. 
f  |  I  I I I V -  40 kop. Kto chce zostać n a  p rzedstaw ien iu  cyrkow em , w in ien  do- 
“  * ■ ■ ■ - ■  p łacie do Diletu n a  se an sy  k inem atografu , a kto naby ł bilet na 

p rzedstaw ien ie cyrkow e, n a  seansy  k inem atografu  w chodzi nez- 
p ła tn ie  (oprócz niedziel i św iąt). Początek  o godz. 8 ‘/3 w. WieiKie cyrkow e p rzed ­
staw ien ie  w 3-ch oddziałach i 26-ty dzień cham pionatu  zorganizow. przez p. A. 
O tteirstein a  Początek wulk o godz. 101/ ,  w. W alczą 1) S zw arcer—Biesów, 2) 
A llik—M anfred, .3) G ordijenko— B ałgałł, 4) T e ra s je —Brodzki. 3876-36

KALENDARZ LEŚNY na rok 1909
l l - g i  r o c z n ik , z n a c z n ie  u le p s z o n y , n a k ła d e m  POLSKIEGO BIURA LEŚNEGO
(Ks. Zdzisław  Lubom irski i S-kn) w yjdzie w G rudniu r. b. C ena 1 rb. Do nabyc ia  w  
P e ls k ie m  B iu r z e  L e sn e m  w W arszaw ie, Ż ó r a w ia  22. Telefon 90-90, o raz we

w szystkich k sięg arn iach . 2—4587—1

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw a r n o -K u d r ia w sk a  Nr 16. T e le fo n u  1068.

W ynajm uje k a r e ty , p o w o z y  i p o w o z ik i, m iesięcznie i dziennie, n„ spacery  
bale śluby i pogrzeb^. Na żądanie a n g ie ls k ie  z a p r z ę g i .

S p r z e d a ż  i k upno: k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  i l ib e r y i. .-100- 13ę

SALA KUPIECKA. W e w torek  11-go lis topada odbędzie się  KONCERT znanego p ian is ty

Józefa Sławińskiego.
Początek o godz. 8l/ t  w ieczorem . F ortep ian  fab ryk i B echsz te ina  ze składu p. KUHE Bi­

le ty  do nabycia w księgarn i W ładysław a Idzikow skiego, K reszczatik  85. 5-4334-5

Skład Główny Instru m e ntó w  
m u zyczn ych  i nut

J. I. J I N B R I Ś E K
Przeniesiony został do nowego lokalu

Kreszczatik Ni 41, wprost Fundukiejowskiej.1—„-2277-35

Moskiewski Dom Handlowy

i Ł Pechowicz i Syn
P la c  A l e k s a n d r o w s k i ,  t e l e f o n  2177.

Zawsze olbrzym i w ,b ó r  m odnych jedw abnych  i w ełn ianych  tkanin , sukna, kortu 
pluszu, płó tna, kotików, dyw anów , chodników, firanek , port)er, kołder, c h js te k  

i m ateryałów  do ob ijan ia  m ebli. Co p ię te k  S p r z e d a ż  r e s z io k .

S u p e r f o s f a t
zaw arto ść  kw asu  fosforowego 2 0 -2 %  i 1 6 -1 % . F abryk: Łowicz, M dhlgraben , S trzem ie- 

»  .  . SZ-Vce’ Klel.ce: Bendziny, Tentelew , Odeskiej. 10-4319-3
Sprzedaż; w P o łu d m o w o -R o a i j s k .m  S y n d y k a c ie  R o ln iczy  n Kijów. L u lw arn a  9. 

O brachunek w edług analizy L aboratoryuin  S yndykatu  S a le t r a  C h ilijsk o .

R estauracya
T, E00T3 (była Towanystwa)

K r e s z c z a t ik  Nr I
podaje do wiadomości Szanownej pu­
bliczności, że s a l a  f r o n t o w a ,  ta *  
lei b i l a r d o w e  i g a b i n e t y  po
gruntów nem odnowieniu zostały o -  

t w a r t e
Kuchnia zaopatrzona w najświeższe 

produkty. Masło śmietankowe własnej 
fermy Najlepsi kucharze.

Orkiestra koncertowa od g. 2 — 6-ej 
i °d g. 11-ej do 2-ej w nocy. 
l-„-4400-i Z szacunkiem  T. R e o ts

Zakiaa Artystyczno- 
Fotochemigraficzny

„Grafik".
W ykonyw uje klisze 

dla w szel. w ydaw nictw  
m ap, katalogów , bUn- 
ótetów  firm ow ych, fadńmilfe, biletów, pocz­
tówek, ogłoszeń, m edali i odznaczeń w szel­
kich w ystaw . Na żądan ie  ekspedyuje rysow ­
nika lub fotografa. „-6-4574-2
K ijów , M ichajłow sk^ i Nr 6 iw podwórzu).

ł o  n r 4  e t le<?ons de M-lle Ga-
1X10 rau x  sera de re to u r d e l’ó tran g e r 

1« l dócem bre. A ce tem ps 1’ad re sse  se ra  
annoneś. 15-4538-i

Magazyn Kwiatów

M ik o ła jo w sk a  3 .
W ielki w ybór chryzantem ów  i innych 

kw iatów . 4377—8

D o k tó r  m ed y cy n y

J. MAKOWSKI powróuil f0™\
w znow ił p rzy jęc ia  chorych chirurg icznych . 

W .-W łodzim ierska 29, od 5—7 pp-
10-4475-4

f lr  P iO R nia lf W. Żytom. 16 .9- 12 i 5 - 8  
U l  K j ^ t ^ n i d R  kub. l —2. Syf., wen. mo- 
czopłc. (spec. kur. stric t). niem . płc. W szyst. 
spec. spos. kur. Oddziel, łóżka. 1-180-3307-39

Do dzisiejszego numeru 
dołączamy dla prenume­
ratorów zamiejscowych 
pruspekt tygodnika „Lnd 
Bożya.

K A L E N D A R Z .

11 (24) Marcina.
Ćwiczenia w P T. G. W poniedziałek. Chłop­

cy do lat 14: 5 — 6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8‘/2—91/?. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6 —7: druhowie: 9—10. — Środa. Ucz­
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie. 8ya— 91/,. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6—7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. rz kat. Tow. dobroozynnośol, Ma>a- 
Żytomiorska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz -k a t. Tow - dobroczyn­
ności, Mnła-Żytoinierska N r 8, otwane codzien­
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratornn Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi.

Biuro Pol Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofieya- 
listów na Rusi" — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kanaydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarto w dnie powszednie 
od 1U—5 po poł.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Fnudnklejowska 26 m. 1.

Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik i  klub 
(Ogniwo*), o tw arte  cd 10 do 3 po południr 
codziennie ocrćcz niedziel i świąt.

Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kanoelarya otw arta od :2  — * i od *—7 wj»-
ezerem.

Biuro Związku Równ. Kobiet Polsklon (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informacji.

Biblioteka alejekai od 8 do 8.
Blbllat*ika Ualweroytooka: od 8 do 8.

Austrya się zbriJ.
— o —

Wiedzieliśmy o tern od dawna, że 
Ausirya przygotowuje się na wypadek 
wojny z Serbią i Czarnogórą. Pałki 
galicyjskie od kilku miesięcy wysyłają 
swe bataliony do Bośnii i na pogra­
nicze Serbskie. Ale nikt dotąd urzę- 
downie nie przyznawał się do tego i 
stale władze wojskowe zaprzeczały 
wszelkim pogłoskom o zbrojeniu .się

Austryi. Dopiero przed kilkoma dnia­
mi pojawiły sie; w kilku półurzędo- 
wyoh pismach notatki o poważnej sy- 
tuacyi, a dzienniki wiedeńskie za­
mieściły komunikat rządowy, ostrze­
gający Serbię przed dalszemi konsek- 
weneyami antyaustryackich agitacyi w 
Belgradzie. Mówiono już o ewentual­
ności odwołania posła serbskiego przy 
dworze wiedeńskim, Simicza, i o wy- 
jeździe austryackiego posła z Bel­
gradu.

Była chwila kiedy pokój wisiał na 
włosku. Na giełdzie wiedeńskiej, bardzo 
czułej na wszelkie zmiany polityczne, 
pojawił się reprezentant rządu austry- 
ackiego, radca ministeryalny Póschl, i u- 
dzielił uspokajających informacyi. Mimo 
to wiadomości o napięciu stosunków dy­
plomatycznych między A astry ą i Serbią 
nie ustawały. Wreszcie pojawiły się w 
różnych dziennikach inspirowane przez 
biuro prasowe ministerstwa spraw za­
granicznych „ostatnie ostrzeżenia" pod 
adresem Serbii. Brzmiały one w tym 
sensie: Od chwili zaboru Bośnii i Her­
cegowiny w Serbii zapanowała gorącz­
ka wojenna. Odbywały się demonsura- 
cye ludowe, bojkot towarów austryac- 
kicn, znieważanie znaków państwowych, 
wybryki przeciw austryackim obywa­
telom, zamieszkałym w Belgradzie, bez 
końca wygłaszano mowy antyaustry- 
ackie, sam następca tronu nie pow­
strzymał się od obelżywych przeciw 
Austryi demonstracyi. Mimo te wszyst­
kie wyzywające objawy Austrya, czując 
się o w.eie silniejszą, ani na chwilę 
nie zboczyła od wytkniętej linii postę­
powania. Starała się wobec Serbii wy­
konać lojalnie wszystkie zobowiązania, 
płynące z traktatu handlowego i nie 
czyniła użytku nawet z przysługują­
cych jej praw odwetu. Przeciwnie, 
na życzenie rządu powstrzymano anty- 
serbskie demonstracye w Budapeszcie 
i nie pozwulono w teatrach i kabare­
tach wystawiać sztuk w których król 
Piotr lub jego syn wojowniczy byli o- 
śmitszani i wydrwiwani. Ale wszystko 
ma swoje granice. Cierpliwość jest 
wprawi dzie obowiązkiem silniejszego, 
ale nawet najsilniejszy przeciwnik musi 
się zniecierpliwić, kiedy słabszy w swej 
bucie wszelką miarę przekracza. „Woj­
ska austryackie na południu spełniały 
już w czasie letnim ciężką służbę w 
terenie górzystym i trudnym do prze- 
chodu. Teraz przybyły jeszcze trudy 
zimowych marszów i rozciąganie dale­
kich linii straży polr.ych które dniem 
i nocą muszą czuwać. Z nad granicy 
Serbii i Czarnogóry nadchodzą bowiem 
niepokojące wiadomości".

Austrya postanowiła w nocie urzędo­
wej odnieść się do mocarstw z oświad- 
fczemem, że na dalsze zbrojenia Serbii 
i Czarnogóry odpowie takiem samem 
zarządzeniem. Czy ta nota już odeszła, 
nie wiadomo. Co jednak jest pewne, że 
Austrya już zarządziła częściową mobi- 
lizacyę XV korpusu armii, stojącej za­
łogą w Bośnii i Hercegowinie. Urzę- 
dowme ogłoszono, że w mysi ustawy 
z 31 maja 1888 „zarząd wojskowy uz­
nał za stosowne podwyższyć stan woj­
skowy XV korpusu armii o 36 ludzi 
w każdej kompanii, co równa się po­
większeniu liczby żołnierzy XV korpusu 
o 6000  żołnierzy. Do innych czternastu 
korpusów armii zarządzenie to wcale 
się nie odnosi". Postanowienie swe 
motywuje zarząd wojskowy obowiąz­
kiem obrony ludności granicznej przed 
napadem band, tworzących się w kra­
jach południowo-wschodnich.

Tłumacząc ten żargon wojskowy na 
język zrozumiały, Austrya przypuszcza, 
że Bośnia i Hercegowina zagrożoną 
jest przez Serbię i Czarnogórę, i dla o- 
chrony swego stanu posiadania zarzą­
dza już dziś częściową moóilizacyę XV 
korpusu, za czem w razie potrzeby 
pójazie ogólna mobiiizacya. Obecne 
zwiększenie siły zbrojnej XV korpusu 
polega na tem, ze: 1) ci żołnierze w 
czynnej służbie, którzy już 3 lata wy­
służyli i powinni byli być uwolnieni — 
zostali na 4-ty rok w czynnej służbie, 
2) z rezerwy uzupełniającej powołani 
zostali rezerwiści trzech najmłodszych 
lat rezerwy, jednakże z tem ogranicze­
niem, że rezerwiści żonaci zostali uwol­
nień,. Z pomiędzy pułków galicyjskich 
cztery okręgi uzupełniające zostały tem 
zarządzeniem wojskowej administracyi 
dotknięte, a mianowicie bataliony: I 
jarosławskiego, III lwowskiego, II tar­
nowskiego i III złoczowsiiego pułku. 
Tak wygląda początek mobilizacyi w 
Austryi. Dodać należy, o czem w Au- 
siryi pisać nie wolno, że fabryka amu- 
nicyi i nabojów armatnich, szrapneli 
etc. w Wóliersdori już od trzech tygo­
dni pracuje dniem i nocą nad wyro­
bem amunicyi dla nowyc h armat polo- 
wych. Cztery tysiące robotników,

przeważnie ślusarzy i kowali, pracuje 
nad wytworzeniem milionów śmiercio 
nośnych nowych pocisków armatnich. 
Obrona granic odbywa s>ę atoli nietyl 
ko w Bośnii i Hercegowinie, lecz na 
całej długiej linii granicznej węgiersko- 
serbskiej w Banacie, Baczka, Chorwa- 
eyi i Sławonii. W tem miejscu grani­
cę tworzą dwie rzeki, Dunaj i Sawa, 
na których znajdują się monitory au­
stryackie. Ta flotylla wojenna ma wy 
łącznie obronną służbę do spełniania. 
Serbia posiada nad Dunajem trzy stare 
fortyfikacye w Belgradzie, Semendryi 
i Kladowie.

Znacznie trudniejszą jest obrona gra­
nicy południowej w Bośnii i Hercego­
winie. Tu bowiem granic naturalnych 
niema. Teren jest kantowy, górzysty. 
Obrona takiego kraju wymaga znacznej 
liczby siły zbrojnej i umiejętnie rozło­
żonych punktów obronnych.

Administracyu wojskowa w Bośnii i 
Hercegowinie oadawna już przewidy­
wała potrzebę budowy punktów obron­
nych. Olbrzymie też fundusze szły 
corocznie na fortyfikacye wąwozów bo­
śniackich Na pierwszem miejscu o- 
czywiście jest Serajewo, jako obronny 
punkt centralny, potem Trebinie, Mo- 
slar i Bilek. Prócz tego są ufortyfiko- 
ne przesmyki Stolao, Newesinie i wie­
le innych, wreszcie ufortyfikowane e- 
tapy, strażnice, nawet poszczególne ko­
szary w górach są zdolne do obrony.

Na wypadek, gayDy Sornia postano­
wiła pierwsza przekroczyć granicę au 
stryacką, przewidywana jest ofłenoywa 
serbska w kierunku ku Serajewu bra­
mą od równiny naudryńskiej przez Łoż­
nicę ku Valiewo i Uzice—Pożega. W tym 
ctlu musiałaby armia serbska przekro­
czyć Drynę, a potem. Indar. Nie jest bo­
wiem możliwem dla armii serbskiej 
przekroczenie Dunaju i wpadnięcie do 
Chorwacyi lub Banału.

Już donoszą, że wojska czarnogór­
skie stoją nad granicą i gotowe są w 
każdej chwili do marszu na Cattaro. 
W Pradze rozpuszczono nawet pogłos­
kę, że Czarnogóra zajęła już wąwóz 
Dugo.

Sytuacya tak się przedstawia, że Au 
strya pierwsza nie rozpocznie kroków 
nieprzyjacielskich, aJe zaskoczyć się 
także nie da. (|).

N o w e  s t r o n n i c t w o .

Powstało w Krakowie nowe stronnictwo pod 
nazwą: Polskie stronnictwo chrześcijańsko-socyal- 
ne. stronnictwo to posiada charakter wybitnie 
antysemicki, organem zaś jego jest «Głos Naro­
du*. wychodzący od października pod nową re- 
dakcyą.

W tych dniach odbyło się pierwsze walne 
zgromadzenie stronnictwa, na którem wybrano 
członkami głównego zarządu następujących: re­
daktora d-ra A. JBeaupre, posła L. Dobiję, posła 
as St. Hanusmku, ku^ca J. Rudnickiogc, posła 
ks. K. Rzeszódkę, or„z naczelnego redaktora 
<Głosu Narodu* J . K. Maćkowskiego. Preze­
sem wybrano reduktora Maryana Dąbrowskiego.

W  dalszym tągu zgromadzeni uchwalili j e ­
dnomyślnie następujący wniosek: Poleca się za­
rządowi głównemu, aby w jak najkrótszym cza 
sie zajął się utworzeniem sekretaryaln Związku 
we Lwowie — celem rozpoczęcia akeyi chrze- 
ścijańsku-socyalnej we Lwowie i wschodniej 
Galicyi.

Znowu ten sam błąd,
Petersburg, d. 7120 listopada.

N b  wiem, ile jest prawdy w tem, co 
mówią, że kadtc’ postanowili zmienić 
swą taktykę w Dumie, wyrzec się 
ostatecznie kompromisowości i rozwijać 
swój program—jak to rosyanie mówią— 
„w całej jego kategoryczności*. P. Milu- 
kuw wypiera się tego, ale fakty wskazują 
co innego. Mieliśmy bowiem jaskrawy 
epizod z wyborami do prezydyum, m ie­
liśm y następnie arey-jaskrawą mowę 
p. Milukowa w sprawie agrarnej

Mowa ta jest błędem w taklyce ka­
detów. Jest ona czemś więcej jeszcze: 
jest trwaniem  w błędzie. Okazuje się 
bowiem, że, lubo większa część przy­
wódców kadeekich szczerze uznaje,
iż partyę zgubił jej program agrarny, 
mimo to frakeya kadecka w Dumie nie 
przestaje wygrywać na tym fałszywym  
klawiszu, w ten sposób szukając echa 
w szerokich masach ludowych.

I znowu kadeci pozostawiają naze- 
wnątrz siebie, a czasami wbrew sobie, 
wartościowe i ważkie elementy oświe­
conej opinii publicznej.

Można śmiało powiedzieć, że jeśli 
kadeci szukali momentu, aby zaznaczyć 
swe nowe stanowisko w Dumie, prze­
ciwstawić się ostro większości parla­
mentarnej, wykazać jej solidarność z 
dążeniami reakcyjnemi, to mogli do 
tego znaleźć wiele innych okazyi, da­
leko trafniejszych, wiele wśród poli­
tycznie dojrzałej inteligencyi rosyjskiej 
popularniejszych, a przedewszystkiem  
właściwiej uwydatniających ich szczerą 
troskę pauryotyczną. Kwesty a agrarna 
najmniej się do tego nadawała. I jeśli

wtaśnie ją wybrano teraz, to tem u- 
dewodniono, że partya, niestety, nie 
wyrzekła się jeszcze demagogicznych 
tendencyi, stojących w sprzeczności z 
duchem rzetelnego reformatorstwa pań­
stwowego.

Mowa posła Milukowa, w wielu szcze­
gółach trafna, pełna interesujących in- 
lormacyi, była jednak w gruucie rzeczy 
uypowo agitatoroka. Wydobywając słu­
sznie wszystkie cienie zamierzeń agrar­
nych rządowych, nie podniosła ani ich 
ogólnej niewątpliwej celowości pań­
stwowej, ani ich racjonalnych podstaw 
społeczno-agrarnych. Mówca znowu 
próbował bronić stanowiska hercen- 
sztejnewskiego, w które sam już nie 
wierzy, aby tylao zachować za sooą 
posłuszeństwo i sympatye mas włoś 
ciaxiskich, i, dając jednostronne oświe­
tlenie nowemu rozwojowi stosunków  
rolnych, dał się unieść temu, co niegdyś 
prof. Petrażyoki nazwał: „naiwnością
socyalną".

Największy cios zadał w Dumie Mi- 
lukowowi poseł postępowy, Mikołaj 
Lwow. Powiedział on między innemi:

— Trzeba rozumieć sens wypadków, 
a*nie deptać na jednem miejscu. Jest 
drobnostkowością mówić, żeukaz z d. 9 
listopada wyszedł ze sfery reakcyjnej 
szlacheckiej. Cóż bowiem daje nam 
ten ukaz? Przejście od wspólnoty ao 
indywidualnej własności. A potrzeba, 
żeby włościanin raz nareszcie stał się 
panem ziemi, nie zaś jej niewolnikiem. 
To osiągnąć można tylko drogą wła­
sności prywatnej, a nie żadnym innym  
sposobem. Jećh rzeczywiście dążenia 
szlacheckie polegają na tem, aby od- 
stawać przy tej zasadzie własności in­
dywidualnej w sferze włościańskiej, 
jeśli dążenia szlacheckie polegają na 
tem, aby wyprowadzić włościaństwo z 
tego stanu niewolnictwa, wdrożyć w 
nie silne zasady własności prywatnej, 
zmusić je do szanowania zarówno swe­
go, jak cudzego,—to dokonają one wiel­
kiego dzieła. Dlatego nie ulęknę się 
stanąć pr^y boku tych, którzy chcą ta­
kie zasady wcielić w życie, choćby to 
był Hurko, choćby to byli ci, z który­
mi ja się rigdy w niczem nie zgodzę.

Lwow w ida braki prawa z d. 9 li­
stopada. Wskazuje je, podkreśla, pię­
tnuje. Rozumie, że rząd, obok celów czy­
stej polityki agrarnej, miał tu jeszcze i 
inne. Ale taka czujność silnie przema­
wia za tem, że zasada jest dobrą, że 
cel jest słuszny, że rząd nie myli się, 
gdy taką drogą emancypuje olbrzymie 
zastępy włościan.

Mowa ta zrobiła silne wrażenie na 
wszystkich prawie ławach. Barazo 
chwalili ją (po cichu) kadeci. Miała 
ona i skutek dodatkowy wysunęła 
znów na czoło fra,.cyę 29-osobowa po­
stępowców. Znowu stało się dla wielu 
widocznem, że w tej grupie są żywio­
ły, do których może kiedyś należeć 
przyszłość. Gdyby frakcyi p. p. Jefre- 
mowa i Lwowa starczyło sił i energii, 
starczyło przedewszystkiem tempera­
mentu politycznego, kto wie, czy nie 
mogłaby ona znaczną jeszcze odegrać 
rolę w dziejach Rosyi. Są już kandy­
daci do sukcesyi po kadetach. Ozy 
postępowcy potrafią ją dla siebie wy­
walczyć?

P. A propos gub. chełmskiej mu­
szę zaznaczyć, że n.oje informacye po­
przednie, Jubo pochodź iy z b. wiaro- 
godnego źródła, nie były jednak zupeł­
nie ścisłe. Projekt gub. chełmskiej jest 
j iż gotową ale jeszcze rada ministrów bę­
dzie roz, atrywała go po raz drugi. W nie­
sienia więc go do Dumy nie należy 
się spodziewać tak rychło, jak o tem 
(fisałem poprzednio.

Scevinus.

K o m p r o m is  p o l s k o - c e n -  
ł r o w y ,

Z powodu zbliżających się wjborów uzupeł- 
uiąjących do parlamentu, w okręgu skwierzyńsko- 
międiyrzeckim w W. Ks. Poznańskiem, kióry był 
dotąd reprezentowany przez hukatystę, polany 
zawarli kompromis z centrum katoiickiem i przy­
rzekli poprzeć kandydata centrowego pod warun 
kiem, że centrum zobowiąże się do poparcia kan­
dydata polskiego przy najDliższej sposobności w 
innym mieszanym okręgu.

W wyborach ostatnich w okręgu międzyrze- 
cl im kandydat niemiecki zwyciężył nieznaczną 
tylko większością głosów. Polacy stanowią tam 
mniej więcej czwartą część wyborców. Centrum 
katolickie rozporządza mniej więcej takiemi sa- 
menn siłami i może przy pomocy polaków "swy- 
oiężyć, jeżeli potrafi zorganizować w sposób od­
powiedni swoich stronników. Łkwiwalent, kióry 
maią otrzymać polacy w innym okręgu, jest bar­
dzo wątpliwy, ponieważ, jak wiadomo, większość 
katolików w Poznańskiem i Prusiech zachodoicL 
sympatyzuje z hakatystami i nie poprze kaady- 
data polskiego. Pozostałby jednak z kompromisu 
ten zysk, ze miejsce hakatysty z okręgu mię­
dzyrzeckiego zająłby przychylny dia polaków 
centrowiec.

Z prasy polskiej.
Z powodu głosów prasy rosyjskiej

0 ucisku Bośnii i Hercegowiny „Kuryer 
Litewski" pisze:

*Gdy serbewie jeżdżą do Petersburga, by wy­
głaszać tan  od:zyty na ‘emat uieszczęść Bośnii
1 Hercegowiny, gdy działacze rosyjscy wyiewają 
atramentowe łzy nad (zagrabionym* Krajem: mie­
szkańcy anektiwanych prowincyi ślą do Wiednia 
deputacye dziękczynne za rńwnouprawn enie icn 
z ■'inymi ludami państwa. Nie dość tego: w od- 
pow dz na tworzenie band serbskich i czar­
nogórskich, które zamierzają (ratować* braci 
(Ujarzmionych* przez (Szwabów* —ci sami właśnie 
b-,acia. niby -ljarzm-cni, proponują rządowi wie­
deńskiemu, furmowanio konti-banć, celem ewen- 
tn lnogo wyrzucania za drzwi zbyt natrętnych 
(zbawców*.

(Zaiówno w Chorwacji, jako też w Bośnii 
i Hercegowinie opinia publiczna wcale nie za-
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chwycą się krzykliwością Serbii i Czarnogóry- 
Wiadomo tu, iż państewka te wszczynają awan­
tury pod wpływem poliwki angielskiej, w cela< h 
daleki b od aliraizmn. Idzie im o bardzo realne 
własne korzyści. B' śnii zaś i Hercegowinie bę­
dzie niewąipliwie lepiej pod kulturalnymi rząda­
mi Habsourgów, niż byłoby pod panowaniem ka- 
maryli, co na tron wyniosła KaraJzordżewicza, 
umazawszy ręce krwią Obrenowiczów.

*Że wspólność rasy nie daje gwarancji spra­
wiedliwości—tego chyba czytelnikom pisma, wy­
chodzącego w Wilnie, objaśniać nie trzeba*.

„Słowo* omawia sakramentalną for­
mułę rządu petersburskiego: „z począt­
ku uspokojenie, później reformy1*, jako 
też użytek, jaki robią z tej formuły 
neosłowianie w rodzaju p. Bobryń- 
skiego.

tW ięc czas byłby nareszcie, aby rząd wszedł 
na drogę reform, jeżeli mu szczerze chodzi o to, 
ahy nie mieć do czynienia ze społeczeństwem 
niezadownlonem.

cStanowisko; otrzymacie reformy, gdy będzie­
cie ze wszystkiego zadowoleni, cbyba żadną mia­
rą u tm m ać  się nie da.

tZdawałoby się, że chwila tych reform się 
zbliżać powinna, i to w zobopólnym interesie, 
tymczasem siyszymy ciągle nowe iaaieś zastrze­
żenia i restrykiye, któreby zakrawały na Komi- 
szne, gdjby dla nas nie były wprost tragiczne. 
Wpływowy, chrć niezwykle szalbiersbi, dziennik 
św eżo zaznaczył, że polacy swojem stanowiskiem 
w 'twps>yi słowiań-kiej, mianowicie w stosan_n 
do obecnych postula ów Serbów, dowiodą 'Czy 
w «Pry wiślinju* można zaprowadzić reformy, 
które z niego zrobią «Królestwo Polskie*. Czy 
cNowoje Wremia* zdało sobie sprawę z non­
sensu podobnego odezwania się ni" wiemy, bo 
wszela.e odzywania się tego dziennika w na­
szych sprawach robią wrażenie, jak gdyby mó­
wił n :eprzytomny, w każdym razie najzawziętszy 

wróg.
cAle np. hr. Włodzimierz Bnbryński nie chce 

przecież ikhodzić za naszego wroga, nawet brał 
żywy ud. al w ruihn neosłowiańskHn i bardzo 
pięknie mówił o wzajemności słowiańskiej. Tym­
czasem i on cąg le  ma (akieś zastrzeżenia co do 
nas i znow wszystko czyni zależnem od tego, 
czy polary w Gal.eyi zechcą rusyfikować tam­
tejszą ludność, ze s ę tak wyrazimy — niepolską. 
Nie chodzi o nd/ielenie jakichś łask, lecz o wy­
mierzenie sprawiedliwości; tylko ściśle z tego 
pnnktn wid-.enia mogą być traktowane reformy 
n nas, a nie można ii h łączyć z okmi iznościami, 
które żadnego z niemi związku nie mają

«A i.-totnie byłby czas, abyśmy wyszli z błę­
dnego kuła rekryminacyi i zastrzeżeń, które do 
elu nie doprowaazi*.

„Karyer Poznański* nie wierzy, aże­
by obecny system rządów osot.sty* h 
Wdhehua II mógł uledz w przyszłości 
zmianie stanowczej.

*0 jakiejśkolwiek rzeczywistej reformie, o ja ­
kiejkolwiek gwarancyi, że system osobistej poli­
tyki istotnie raz n i  zawsze się skofozy, o tern 
nie ma mowy. Boć proste przyrzeczenie cesarza 
za tę gwaranryę może nważać cbyba tylko ton, 
który jeszcze wierzy w majestat cesarski z Bo^ej 
łaski jako instyinryę oprnmieuioną jakąś nad 
przyrodzoną areolą. A książę Biilow napewuo 
w to nie w rrzy .

«W bardzo oświeconych i postępowych Niem- 
czecn jest jt dnak dnżo ludzi, kiórzy przed tym 
maji statem w proch npadąią. Ci w słowa cesar­
skie uwierzą i z oburzeniem zwrócą się przeciw 
tym śm.alkom, którzy będa żądać innych, konsty­
tucyjnych gwarancyi. W Niemczech bowiem mimo 
świetnych zdubyczy cywilizacyi i mimo złudrych 
pozorów knliury, nie a a  iego c yinika, z którym 
w każdem innem państwie r/ąd się liczyć musi: 
nie ma zdrowej, śmiałej, przepojonej pocznciem 
obywatelskiem opinii publicznej. Dlatego książę 
Biilow zadowolił się takiem czałatwieniem* prze­
silenia. Dla nii mców to wystarcza.

cPrzyjmą oni w spokoju naganę za cprzesa- 
dzoną krytykę* i będą dalej w naboznem skn 
pienia od :esarza i kanclerza wyczekiwać zba­
wienia*.

„Nowa Gazeta" porusza jeszcze raz 
historyk „tieoslawizmu", przyczem dopa­
truje się pewnego związku między 
akcyą Kramarza a projektowaną w 
owym czasie przez Austryę aneksyę.

«Kto nie pamięta owych wybnehów entu- 
zyazmu, które towarzyszmy znpoczętej prz >z 
p. Kramarza akcyi nieoslowiańskiej. Prezes Ko­
ła polskiego, p. Dmowski, przyłączył się tbez 
zastrzezeń* d . tej propagandy i po historycznym 
ctygodniu petersburskim* oraz wspaniałym tdnin 
war„zaws.iim» rozgrywały się w Pradze wielkie 
lipcowe uroczystości ws. echslowiańskie...

cByły u rfas grupy, które przygadały się te­
mu widowisKU ze sceptycyzmem i pesymizmem. 
Ale reprezentanci stronnictw przyłączyli się do 
tej akcyi z wiarą w jej skuteczność, l zapali m 
prawie. Zawierucha bulL.ńska odsłoniła następ­
nie nkryte sprężyny in.eyaiywy p. Kramarza. 
Chodziło o p zygotowanie grnntu d i aneksyi 
Bośni1 i Hercegowiny, o maskę słowiańską dla 
zaborczej polityki austryacki j. Gdy na tem Ho 
wynikł os'ry zatarg mędzysłowiański, p. Kra­
marz, który planował na grudzień nowe dni 
brat rstwa, uznał za właściwsze wycofać się z 
ryzykownej a bezużytecznej juz imprezy i wy­
biera s ię -  do Egiptu*.

Zatar| bałkański.

Przygotowania Austryl.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w 

najbliższych dniach maią stąd wyru­
szyć 2 bataliony pułku kolejowego i te­
legraficznego z olbrzymimi zapasami 
materyału wojennego na granicę serb 
ską.

Bojkot trw a  dalej.
Centralny komitet młodoturecki w y­

dał rozporządzenie, by kontynuować — 
a nawet spotęgować bojkotantyaustry- 
a< ki. Że nie są to próżne pogróżki, 
dowodzi ostatni wypadek z dnia 4 
l is t  pada. W tym dniu przybył do por­
tu okręt włoski „Cataiiia“. Gdy się 
jednak dow iedziano, że pod pokładem 
znajdują się towary austryackie, iie 
chciano go wyładować. Nawet władze 
celne robiły trudności. Parowiec ten 
musiał więc powrócić do Włoch. Taki 
sam los s p o tk a ł  jeden z parowców 
greckich. Władze tureckie dzia ła j, 
jakby pod komendą miodoturków.

B o jk o t to w aró w  austryackich objął 
już całą Turcy ę. Przedstawiciela firm 
austryackich, który chciał odebrać to­
war z komory celnej w Salonikach, 
znieważuno czynnie.

Stanowisko bułgarów.
Ponieważ w Macedonii zamiast ocze­

kiwanych jedenastu pogłów bułgar­
skich do parlamentu tureckiego, wy 
brano tylko czterech, bnłgarzy nie 
chcą wcale wysyłać swych przedsta­
wicieli do parlamentu.

Zatarg królewicza z posłem.
,,Politik“ donosi:
Poseł austryacki, Korbach, przecho­

dząc mimo królewicza Jerzego, nie ukło­
nił mu się. Następca tronu przystanął i 
zapytał: „Widocznie pan runie nie zna?‘‘

G iy Korbach chciał się wytłómaczyć, 
następca trunu odwrócił Się od niego 
i odszedł.

Ruch reakcyjny w Turcy i.
W okolicach Prizrenu wybuchła 

kontrrewolucya na rzecz dawnego po­
rządku rzeczy. Utworzyła się miano 
wicie banda powstańcza, licząca prze­
szło tysiąc ludzi i maszeruje na Iskfib. 
plądrując po droaze. Wysłano oddział 
wojska dla stłumienia rokoszu.

In tryg i tureckie.
Z Konstantynopola donoszą, że prasa 

młodoturecka podburza Serbię do woj­
ny, wmawiając w serbów, że nie mają 
nic do stracenia, mocarstwa bowiem 
staną w obronie niezależności Serbii. 
Przywódcę opozycyi bośniackiej, Alt-go 
Bega, który przybył do Konstantyno­
pola, turcy przyjmują uroczyście, jako 
bohatera narodowego.

NiepOKojące pogłoski.

Wielkie zaniepokojenie wywołują w 
Wiedniu ponowne p. głoski o porożu 
mieniu się Turcy i z Serbią i Czarno­
górą. „Neue freie Presse“ sądzi, że 
i ogłoski te są ; nieprawdopodobne, do- 
da|e jednak, że gdyoy istotnie do po­
rozumienia powyższego doszło, to sy- 
macya stałaby się odrazu krytyczną.

Z Iżd prawodawczych.
X  Według wiadomości *Srowa* petersbur­

skiego Koło polsKo-litewskie złożyło w prezydyum 
Dumy ozJ jjmieuie, iż uważa za niezbędne roz­
ważyć w Dumie przedewszystkiem projeaty praw, 
związanycu z manifestem 17 kwietnia 190o roku 
o toleraucyi religijnej.

Posłowie z Koła zamierzają wnieść do Dnmy 
projekt wyznaniowej szkoły katolickiej.

X  Ukaz.ał się pierwszy numer cGazety Dum- 
skiej*. Ma ona spełniać rolę informacyjnego or­
ganu komisyi duii skicL.

X  Ministerstwo sprawiedliwości wniosło do 
Bumr proje t polepszenia iosn kandydatów ua 
posady sądowe. Ministerstwo projektuje wyzna­
czyć stały fnndnsz na wydawanie zapomóg po­
szczególnym kandydatom. Posłowie z opozy .-yi 
krytykowali projekt powyższy, żądając wyzna­
czenia wszystkim kaudydamm stałej ;ensy:,' dla 
uniknięcia stronniczości i mesprawiedliwośi i przy 
wydawaniu zapomóg. W rezultacie sprawę prze 
kazano specyaluej komi-yi, złożonej z przedsia 
nicieli ministerstwa i p złów, która m_ się za­
jąć  określeniem wysokości pensyi kandydackich.

X  Zjednoczona komisya członków komisyi 
obrony państwowej i referentów komisyi budże­
towej przystąpiła do rozpatrywania wniesionych 
do prelimiuarza mio. wojny i marynarki na rok 
1909 kredytów na budowę statków Po wyslu 
cbauin wyjaśnień przedstaw,cieli mir. st, otw, 
którzy oświ&d żyli, że projektowane statki będą 
budowane w Rosyi, pom mo, iż zaaprobowano 
plany statków, przedstawione przez zagraniczne 
firmy, tylko inżynierowie rosyjscy będą kierować 
robotami, statki zaś będą budowane w fabrykach 
rosyjskich, przez robotn ków rosyjskich i z ma- 
tery.łów rosyjskich. Przedstawiciele minister­
stwa oświadczyli również, Ze raz zatwierdzone 
plany w Zdanym razie nie będą podlegać 
zmianie.

X  Korespondent tGłosu Warszawskiego* ko­
munikuje nasiępnjąc.e szczegóły proje ki a zniesie­
nia opłat stemplowych, rozważanego w komisyi 
finansowi j.

Projekt rządowy mówił i  zniesienia opłat 
SLeirplowych od wszelkich aktów (z włączeniem 
aktów hypoiecznycb), dokonywanych przy kapnie 
grantów drobnej własności i przy komass. yi, wy 
łącząiąr. od iej nlgi knpna gruntów przez dro­
bnych rolników, bez pomory banku włościańskie­
go czynione, oraz komasacye grantów niewło- 
śeiańskieh. Wyłączenie to szczególnie byłoby 
uciążliwem dla Królestwa, w którcm obydwa ro­
dzaje iranzakr.yi mają i będą miały niezmiernie 
ważne znaczenie. Dla niektórych okolic Rosyi 
wyłączenia te również n:e byłyby korzystne. Po­
seł Władysław Grabski przedstawił w komisyi 
finansowej, że upośledzenie warunków kupna 
bez pomocy banku włościańskiego, w porównaniu 
z warunkami kupna przy jego pomocy, oraz npo- 
śledzenie komasacyi gruntów mewłościańskich 
(drobno szlacheckich) w porównaniu z komasacyą 
gruntów włościańskich, jest ze stanowiska nowe 
go kierunku prawodawstwa agrarnego, na kióry 
w siąpił r/ad. niczem nieusprawiedliwione i za­
proponował rozszerzenie ulg do szelkich aktów 
parcelicyi i komasacyi. Komiśya jednogłośnie 
przyjęła powyższy pnnk* widzenia i propozycyę 
posła Grabskiego, przedstawiciel rządu również 
się na propozycyę tę zgodził. W twiązku z tem, 
kjmisya uznała konieczność wydania jeszcze no 
wego piawa, rozszerzającpgo na wszelkie akty 
parcelacyjne przepisy o zwolnieniu od podatku 
aiienacyinego (dziś akta te zwolnione są od po­
datku alienacyjnego tylko w razie trr.azakcj i, 
dokonanej przy pomocy banku włościańskiego).

Z Odesy.
(Korecpondencya własna  „Dziennika  

Kijowskieyo"1).

W dn. 7 b. m. ogłoszony został roz­
kaz gen. Tołmaczowa, dotyczący zacho 
wy wania się mieszkańców w razie za­
mieszek lub rozruchów ulicznych. Oio 
w razie rozruchów lub gwałtów, zagra­
żających osobt m iub mieniu obywateli, 
na wieżach straży ogniowych mają być 
niezwłocznie wywieszane dwie czerwo­
ne flagi w dzień, zaś 2 latarnie czer­
wone w nocy, co ma służyć za sygnał 
do wymarszu wojsna, a zarazem do za­
mykania bram domów i sklepów, oraz 
rozchiidzenia się wszelkich tłumów.

Nikt nie przewidział, że w dwa dni 
potem śródmieście Odesy przeżyje go­
dziny straszliwej trwogi. Mówię tu 
o zajściu na ulicy Derybasowskiej. 
Istota faktu streszcza s ię  w paru sło 
wach: stójkowy dał 7 strzałów, który­
mi zabił 2 oficerów pułku strzelców, 
Olejnikowa i Diomidowa, oraz ranił u- 
rzędnika i 2 kubiety. O powodach zaj­
ścia krążą różne wersye; najbardziej 
wiarogodnem jei-t, że urażeni przez 
stójkowego za zrobienie mu uwagi, ofi­
cerowie chcieli użyć broni, ale stójko­
wy ich w tem uprzedziP

Panika powstała straszna: zaczęły się 
gromadź ć tłumy, całą dzielnicę oto* 
czyło wojsko. Czy zastosowano nowy 
regulamin i wywieszono czerwone la 
tarnie (działo się to o zmierzchu), tego 
nie wiem.

Dziś gazety podają wiadomość, że 
komisarz policyjny cyrkułu chersoń- 
skiego, Tiurin, zostaje czasowo zawie­
szony w pełnieniu swych obowiązków, 
zaś kilku innych komisarzy przeniesio­
nych zostało z jednego rewiru do dru 
giego.

Szczegóły zajścia zakomunikuję, gdy 
tylko rezultaty śledztwa zostaną ogło­
szone. Selim M irza

Ś. p. Leon Fiedorowicz.
Zmarły 7-go listopada profesor nniwersytetu 

noworosyjskiego, Loon Fiedorowicz, począwszy 
od r. 1884 wykładał na uniwersytecie odeskim 
ekonomię polityczną i statystykę. Leon Fiodc- 
rowicz urodził się w r. 1854, a w r. 1873 ukoń­
czył stndya prawnicze na uniwersytecie w Ode- 
sie, przy którym był zostawiony do przygotowa­
nia się ma katedrę profesorską, Po obronie ! r 
1881 w Petersburgu rozprawy na temat tMie- 
szkania pracowników fabrycznych* L Fiedoro­
wicz był wysiany dla studyów zagranicę i praco­
wał w Wiedniu, Rzymie, Paryżu i Londynie. 
19 kwietnia 1884 r. Fiedorowicz został obrany 
na docenta ekonomii politycznej w uniwersytecie 
odeskim, wyKładaiąc tu również i statystykę i 
skarbowe prawo. W r. 1888 onronił w Kijowie 
. ozprawę aoktorską i otrzymał katedrę profesor­
ską w CJ.isie.

Prof. Fiedorowicz wydał kilka cennych prac 
nauk iwych, a m.anowicie tHistoryę i teoryę sta- 
tystjKi->, cHistoryę politycznej ekonomii*, *Teo 
ryę politycznej ekonomii*, ^Podręcznik ekonomii 
politycznej*. Tad pgo kierunkiem i rtdakcyą 
wydany został cPodręcznik prawa skarbon ego* 
pr. Patła'ewskiego.

Od najmłodszych lat zmarły cierpiał na nieu­
leczalną chorobę, która stopniowo słi.by jego 
organizm wycieńczała, odrywając od pracy nau­
kowej i wykładów; jednakże potrafił on do koń' a 
życia zachować energię i jasnosć umysłu, i me 
przestawał interesować się nauką i uniwersy 
te tem.

S. p. prof. Fiedorowicz należał do grona tych 
nielicznych w Odesie profesorów, którzy zyskali 
sobie szczerą i serdeczną miłość, przywiązanie 
i szacunek młodzieży. Tad.

W sprawie nowego kuścioła.
Jak to już komunikowaliśmy, wice­

prezes komitetu budowy kościoła, p. 
W. Ołtarzewski na żądaniejradnychd. 2 
b. m. referował w ich obecności historyę 
powstania kościoła i na zapytanie prezy­
denta miasta, oświadczył, że komitet 
wkrótce rozpocznie starania o sporzą­
dzenie aktu rejentalnego na plac, na 
którym został wzniesiony kośiiół św 
Mikołaja. Wczoraj p. Ołtarzewski zło 
żył w zarządzie miejskim podanie. Po 
wołując się na u. hwałę rady miejsKiej: 
„dla wzniesienia kościoła rzymsko-ka­
tolickiego przeznaczyć plac miejski, 
znajdujący się przy ulicy AYWasyikow- 
skiej wprost byłego placu konnego, o- 
raz wydać odnośny akt umocniający, 
po otrzymaniu zezwolenia rządu na 
budowę powyższego kościoła, pod wa­
runkiem, że zostanie on wzniesiony me 
później, niż w ciągu 5 lat od chwili 
otrzymania zezwolenia", p. Ołtarzewski 
wskazuje na to, że plac powyższy, ob­
szarem 1,178 sąż. kw. został dn 12 
maja 1898 roku oddany do rozporzą­
dzenia komitetu budowy kościoła.

Kadm z prezydentem miasta na cze­
le, opatrzywszy buaowę d 2 listopada 
r. b stwierdzili, że gmach jest już 
zbudowany. Wobec tego pozostaje wy­
konać drugą część uchwały rady miej­
skiej— naaać formę prawną zmianie 
własności. Zważywszy, iż w zakres 
obowiązków komitetu wchodzi obowią­
zek wystarania się o aut Kupna, p. W. 
Ołtarzewski, jako upoważniony przez 
komitet zwrócił się do zarządu miej 
skiego z prośbą o powiadomienie go, 
czy zarząd miejski nie uzna za możli­
we sporządzić ten akt, a w razie od­
mowy— wskazać, jakie dane mają być 
złożone zarządowi dla otrzymania po­
wyższego aktu.

Do podania zostało dołączone pozwo­
lenie ministeryalne na budowę drugie­
go parafialnego kościoła i na wybory 
komitetu, którego członkowie powinni 
być zatwierdzani przez władze guber- 
nialne.

Zarząd miejski, na zebraniu swych 
członków przy udziale doradzcy praw­
nego miejskiego, rozważywszy sprawę, 
postawił dwa pytania: 1) czy wobec
zezwolenia rządu na budowę Kościoła, 
na odpowiedniem miejscu należy tę 
sprawę wnieść na rozpatrzenie rady 
miejskiej, celem uzyskania specyalne- 
go pozwolenia ministerstwa na odstą 
pienie powyższego placu, ponieważ na 
leży on do placów wielkiej miary? 2) 
Jeżed zarząd miejski ma prawu wydać 
akt umocniający, to na czyję imię?

Po dłuższej dyskusyi uchwalono po­
lecić adwokatowi miejskiemu, p. Kraiń- 
skiemu dać wyjaśnienia z punktu w i­
dzenia prawnego.

S o c j a l i s t y c z n e
m o r d e r s w n .

— o —
Onego czasn głośne było wykrycie niesłycha­

nych oszustw i łupiestwa, dokonywanych przez 
soi yalistyczny zarząd miasta San-Francisco, a 
głównie przez burmistrza socyalistę, Scbmitsa, i 
przywódcę par ty i robotniczej Abrahama Ruesa. 
Staio się to powodem dochodzeń sądowych, ń 
Roosevelt wydelegował do San Francisco jedne­
go ze swych przyjaciół Heneya, którego zwolnił 
z poprzednich jego obowiązków, aby jako prokn- 
raior generalny mógł się zająć wyłącznie i z 
całą energią oczyszczeniem San-Francisco z łu­
pieżców Heney, człowiek wielkiej prawości- 
zabrał się do tego z całą bezwzględnością, za 
co spotykały go niejednokrotnie pogróżki ze 
sirony socyalistów. Obecnie te pegróżki stały 
się fakiem. Podczas przerwy w jakimś procesie, 
kiedy Honey rozmawiał z jednym ze świadków, 
zbliżył się do niego niejaki Haas k a rin Z  i 
strzelił do niego z rewolweru. Heney ugodzimy 
kulą w głowę padł bezprzytomny na swój pulp t 
i w parę godzin umarł. Zbrodnia ta rozzuchwa 
lonych oszmtów, którzy opanowali wiele miast 
w Ameryce, budzi powszeebue oburzenie.

Z życia prowincyL

Z okolic W achnówki.

Trzeci rok głodu.

Tytułem tym chcę zwrócić uwagę, 
kogo należy, na grożące nam niebez­
pieczeństwo i uwydatnić je w sposób 
zrozumiały. Robiąc bokami, przeżyliśmy 
jakoś dwa lata głodne. W tym roku 
posiewy zarówno żyta, jak i pszen:cy 
mieliśmy bardzo ładne, ale, niestety, 
mieliśmy! W obecnej chwili już tego 
powiedzieć nie można. Począwszy bo­
wiem od 20 września aż do tej pory 
włościanie wszystkie konie, owce i by­
dłu rogate po całych dniach pasą na 
poaiewacb; mrozy i śniegi, niedokładnie

poKrywające ziemię, nic mu w tem nie 
przeszkadzają. To też posiewy są zgry­
zione i bite niemożliwie. Dworskie 
jeszcze ochraniamy jakoś, co pociąga 
za sobą rożne niemiłe kolizye—jak w y­
pędzanie i bicie siróżów ba, nawet 
straszenie nas samycb! Ale nie o Ko 
lizje chodzi, a o to, ze zboże ginie i 
że w przyszłym roku trzeba będzie 
znowu urządzać komitety żywnościo 
we. Wiemy doskonale, że wszystkie 
rośliny zbożowe powyżej korzonków 
mają węzły, z którycn wyrastają zdźbra. 
Otóż pszenica czy żyto, zgryzione poni­
żaj tych węzłów, zamierają kompletnie. 
Szczególniej wielką szkodę tu czynią 
owce i konie, które gryzą bardzo niz 
ko. Wielkie stłuczenie roli, masa uli­
czek, które bydło pasąc się, powydep- 
tywała w różnych kierunkach, mecha­
nicznie psuje jej uprawę i tem się 
przyczynia także do zamierania roślin, 
leżeli wziąć pod uwagę, że rasze zi­
my są małośnieżne, że to pasanie mo­
że się przedłużać jeszcze przez gru­
dzień i sty zeń, zaiste, przedstawia się 
nam obraz bardzo niewesoły. Gawęda 
z włościanami o szkodliwości całej tej 
manipnlacyi może dać dużo do myśle­
nia panu Milukowcwi. Większa część 
włościan szkodliwość takiego pasania 
dobrze zeznaje, ale zwykle odpowiada, 
„cóż ja poradzę na to, kiedy się  to u- 
waża za wspólne, jeżeli ja  nie będę 
paść, to mi inni wypasą do szczętu"

Lubiewa.

K R O N IK A  P R O W IN C Y O N A L N a

(Z  pist.t i od korespondentów)

— Romanow, gub. wułyńska. W poblizkiej 
wsi Romanówc e ua wieczornicy w chacie wło­
ściańskiej zebrało się sporo młodzieży wiejskiej 
piet obojga. Wśród pa.obków rej wodził kon 
auktor pjciągów towarowych, przytyły na zaba­
wę z poblizkiej stacyi kolejowej, k u ry  zyskał 
w/glęay córki gospodarza. Nie podobało się to 
oczywiście innym p-cobkom, którzy postarali się
0 zaczepkę i wszczęli bójkę. Ceła młodzież rzn 
oila się na niebezpiecznego rywala i długi czas 
znęciła się ncd nieszczęśliwym chłopcem, bijąc 
go obcasami po głowie. S,iLąc, że kondnutor 
zemdlał, ubrano go w szynel i wypchnięto za 
drzwi. Gdy jednak padł i pozostał nieruchomy 
w progu, opamiętano się, niestety zapńźno. Le­
żały zwłoki chłopaka. Policya zaaresztowała 
winnych zbrodni.

— Onegdaj w lesie romanowskim znaleziono 
wiszącego ua drzewie trnpa miejscowego koloni­
sty Juliusza Hincza. Juk twierdzą, lesperata 
do samobójstwa popchnęły długi

Tubylec
— Z Winnicy donoszą: <.W dniu 3 listooada 

do mie-zknnia zamożnego kupca Poiyka, wtar­
gnęła 5-iu zamaskowanych i nzbrojo tych napa­
stników, którzy zażądali 1,500 rb., przed chwilą 
właśnie przyniesiony ;b Dotykowi. Ten odrzekł, 
że odda wszysticie pieniądze, jakie znajdzie w 
sypialni — zreczmo i niepostrzeżenie wyr/ecu 
przez drzwi 1,500, a rabnsiom dai 20 rb. W te­
dy bandyci zwróci i się r pieniądze do jegomo­
ścia, który przyniósł je  Potokowi, ren jednak od 
parł, że 1,500 rb. nie przyniósł, a ma przy sobie 
50 rb., które odda «geutlcmenom». Jakież było 
zdziwienie Potyka i jego gościa, gay przeje i 
widocznie nazwą cgentleman*, raonsie n'e wzią­
wszy ani grosza, opnścili mieszkanie.

(*P. W.»)
— Mrozy w Rnb. podolskiej dochodzą w nocy 

do 20—22 stopni. Śnieg pokrył zupełnie pola
1 ogrody. W pow. W innickim n sta liła  się  wspa 
n io ła  sanna W pow. m ohylow skim  zginęło 
skntkiem mrozów 40 proc. buraków

(cKij. W.»)
— Epidemie wśród bydła. W drugiej połoj 

wie października skonstatowano w gub. kijow­
skiej następujące wypadki epidemii: w Mich- 
nówen, pow , berdyczowskiego—karbunkuł wśród 
bydła, we Frydrowie tegoż powiatu — karbun- 
kui wśród koni. Choroba ta ikazała się rów- 
.ież w Janowce i Szubówce, pow. kijowskiego. 

Suchoty zon gestrewano w MoloiKowcacn, po™, 
nerdyczowok.ego; dżumę wśród nierogacizny na 
fermie Myrnica, oow. wasylkowskiego Nosa­
ciznę u koni w fermie Ostryjskiej, pow. wasyl- 
kowskiego, w fermie Roteckiej tegoż powiatu i 
we wsi Bystówce, pow. sKwirskiego.

— Oochody miast gub. kijowskiej. Docnody 
miast w gub. kijowskiej w i9o7 r. wyraziry się 
w następujących cprach: Kijów — 2,852,395 rb.; 
Berdyczów — 240,784 rb.; Czerkasy — 169,269 
rb.; Humań -— 100,935 rb.; Zwinegródka—62,690 
rb.; Radomyśl — 55,452 rb.; Skwira — 39,222 
rb.; Taraszcza — 34 545 rb • Czehryń — 30,144 
rb.; Kaniów — ?9,180 rb.; Lipowiec 8,442 rb.

Stowarzyszenie emerytalne pracowników 
prywatnych.

Stowarzyszenie emerytalne pracowników pry­
watnych w Królestwie, t. j. stowarzyszenie o iden­
tycznych celacL, co p nas na Pusi T-wo kasy 
"merytalnij zapoczątkowuje obecnie swoją dzia­
łalność. Godną uwagi jest energiczna działalność, 
j&I.ą prowadzi ziemiaństwo mbeisKie w cein po­
parcia akcyi tego stowarzyszenia, a podjęta w 
porozumienia się z luhelskimi oddziałami prowin- 
cyonalnymi Towarzystwa wzajemnej pomocy pra­
cowników rolnych. Jeszcze latem r. b. odbyły 
się w niektórych powiatach w lubeLkiem zeDra 
nia ziemian, na których obecni zobowiązali się, 
stwierdziwszy zobowiązania te podpisami, że będą 
brać obowiązkowy udział w opłacania składek 
emerytalnych za swych pracowników, a to w wy­
sokości 75% za pierwszy udział emerytalny, t. j. 
za 50 rb, zabezpieczonej emeryUry, i, wysokości 
50% za następne 9 ndziałów, t. j . za 500 rb. za­
bezpieczonej emerytury i 25% za każdy dalszy 
udział. Uchwała ia została potwierdzoną w Lu­
blinie na zebraniu wspóluem sekcyi służbowej 
Towarzystwa joiniczego i oddziałów prowineyo- 
nalnych T. W. P. P . I  i objęła w ter sposób 
całą ziemię lubelską. Dalsza akcyę, a ściśle mó­
wiąc, rozciągnięcie jej na całe Królestwo Polskie, 
p< djeła Rada Tnw. Wz. Pom, Prac Roln . kióra 
zwróciła się do wszystkich oddziałów prowineyo- 
nalnycb T wa, do towarzystw rolniczych i do in­
nych stowarzyszeń zawodowych pracowników na 
roli lub przemyśle rolnym z propozycyą rozsze­
rzenia tej akcyi i ewentualnego pcdpssan'a się 
pod wyżej pomienionemi uchwałami.

Projektowane jest zwołanie odpowiedniego 
żehrania w Warszawie, na któremhy uchwały 
lubelskie mogły być poddane jeszcze raz szcze­
gółowemu rozpatrzeniu, a potem wprowadzone 
w życie w całym kraju.

_ _ _ _

Jffały fejleton.
W  Dumie Państwowej wniesiony zo­

stał projekt rozszerzenia praw języka 
niemieckiego w szkołach nadbałtyc­
kich.

Projekt podpisało 8J posłów...
A w tej liczbie wszyscy najwybit 

niejsi przedstawiciele październikow- 
ców z p Guczkowem na czele, trzech 
posłów z umiarkowanej prawicy, dwóch 
kadetów i jeden postępowiec...

Projekt uznaje zasauę, że „dobre, 
podstawowe" wykształcenie— „jest mo­
żliwe tylko przez ustanowienie wykła­
dów w języku ojczystym".

Co oznaczaj że pp. Guczkow. Anrep, 
Lwów, Kapustin, Uwarow, hr. W B >  
brińskij i inni projektodawcy uznają 
za słuszne i konieczne, aby każdy nie- 
miec w państwie rosyjskiem zamiesz­
kały posiadał wykształcenie—„dobre i 
podstawowe"...

Nie sądźmy atoli, aby to było pre­
cedensem w sprawie szkolnictwa pol­
skiego...

Tu zasady pedagogiczne przełamują 
się przez pryzmat... interesów słowiań 
skich...

A interesy słowiańskie zdaniem pp. 
Guczknwych, Kapustinów i Bobrin 
skich nic wspólnego z kwestyą „do­
brego wykształcenia" kilkunastu mi­
lionów polaków nie m ają..

Pizedewszystkiem bowiem należy 
pomyśleć o losie nieszczęśliwych ser­
bów, którzy w Bośnii i Hercegowinie 
dławieni są przez niemców i których 
dzieci uczą się w tamtejszych szko­
łach... po serbsku...

Następnie zaś...
...Uczucia słowiańskie październikow'- 

ców dyktują im konieczność powięk­
szenia w szkolnictwie praw— iezyka nie 
mieckiego.

Gzy jest to nieKonsekwrencya?...
Nie łudźmy się..
Ta niekonsekweneya jest ogromnie— 

konsekwentna.
Miłość dla słowian pozakordonowych 

to zupełnie co innego, a uczucia dla 
słowian przedkordonowych to także— 
co innego.

Altruizm ideowy względem gnębio­
nych serbów i nieszczęśliwych dalma- 
tyńcćw zupełnie nie przeszkadza, aby 
w sądach o „chytrye i polakach" batu­
tę trzymali warszawscy korespondenci 
„N. Wremieni".

Serbowie są „nieszczęśliwi", a my 
jesteśmy... „niebezpieczni".

Natomiast niemcy są „straszni" lecz 
tylko dla—słowiańszczyzny południo­
wej...

Taka „wiara" jest ogromnie wygod­
na nietjlko dla p. Guczkowa... Ona 
jest ogromnie pożądana dla pp. Meyen- 
óorlow, Anrepów, Bergmanów, Lutzów, 
Rosenów, Felkersamów i innycb, któ 
rzy bezpośrednio p. Guczkowa otaczają 
i tworzą nawet w Moskwie specyalną 
podfrakcyę — „niemieckich październi- 
kowców"..

Nie dziw przeto, że w pryzmacie, 
trzymanym dłonią „najsilniejszej frak 
cyi parlamentarnej" w Dumie, kwe- 
stya słowiańska przełamuje się nader 
dziwnie.

Czarny Jegomość.

K R O N I K A .

—  Z P. T. 6. Na sobotę dn. 22 li­
stopada projektowaną jest wielka wie 
czornica wioślarska z Dardzo oryginal­
nym i wesołym programem.

— Koncert Śliwińskiego. Odbędzie się 
dzisiaj w klubie kupieckim jeden tylko 
koncert znakomitego pianisty p. Józtla 
Śliwińskiego. Nasz wybitny artysta za­
mierza następnie odbyć tournee arty­
styczne po Włoszech, Hiszpanii i Fran- 
cyi, nie zawita więc już ani w tym, 
ani w następnym roku do Kijowa.

— Z uniwersytetu. Egzaminy pań­
stwowe w medycznej komisyi egzami­
nacyjnej ukończyły się do. 9 listopada 
i dały następujące rezultaty. Z 79 stu­
dentów, którzy złożyli podania o dopu­
szczenie do egzaminów, 7 osób egza­
minów nie składało, pozostałe zaś 72 
osoby otrzymały stopień lekarza, w tej 
liczbie 12 cum exim ia laude.

— Zlanie się banków. Na narodzie 
przy ministerstwie sprawiedliwości roz­
patrywano kwestyę połączenia trzech 
banków: międzynarodowego mosKiew- 
-skiego, południowo rosyjskiego 5 orłow­
skiego — handlowego. Narada uchwa­
liła połączyć te banki. W  przyszłym  
tygodniu kwestya ta zostanie przedsta­
wiona radzie ministrów do ostateczne­
go zatwierdzenia.

— Uchwała zarządu. Na dworcach 
kolejowych daje się bardzo odczuwać 
brak ławek w lokalach stacyjnych i na 
peronach. Wobec tego zarząd postano­
wił zaopatrzeć w większą ilość ławek 
wszystkie dworce, na których jest po­
bierana opłata peronowa, w tej liczbie 
oczywiście zaś i dworzec kijowski.

— Fałszywe wodomierze. Radny pan 
Żdanow wystosował do zarządu m H - 
-ikiego prośbę o wyznaczenie specjal­
nej komisyi techników do zbadania 
wodomierzy Tow. wodociągowego, któ­
re, jak to zaznaczył w swej skardze do 
prezydenta miasta właściciel kamieni­
cy p. Lubinskij, mierzą zamiast wody 
powietrze

— Zamknięcie księgarni. Gen.-guber- 
natur, Suchomlinow, wydał rozkaz zam­
knięcia księgarni Sokołowskiego, mie­
szczącej się w domu M  42 przy Kre- 
szczatiku.

— Rewlzya cyrkułu. Na mocy rozporzą­
dzenia gubernatora starszy radca za­
rządu, gubernialnego, Turczaninow, do­
kona! rewizyi kancelaryi płoskiego cyr­
kułu. P. Turczaninow złożył guberna­
torowi odnośny rapurt.

— Oględziny więzienia Gubernator 
kijowski obejrzał onegdaj więzienie na 
Łukjanówce. Hr. Ignatjew zwiedził 
również nowy szpital więzienny i nowe 
budynki, przeznaczone dia więźniów po­
litycznych.

—  Nowy m arszałek szlachty. I Me-  
ryng mianowany został berdj czowsKim 
powiatowym marszałkiem szlachty.

— Departam ent policyi zwrócił się do 
gubernatora z prośbą o informacye z 
powodu umieszczonej w „Kijewl." no­
tatki o zamieszkiwaniu żydów w letni­
sku Ziodziejówce pow. kijowskiego.

— Spraw a A. Szlichtera. Śledztwo 
piei wiastkowe w sprawie A . Szlichtera, 
oskarżonego na mocy art. 1 2 1 , 128, 
punktu 1-go i 2 go, I-ej części, art. 129 
i I-ej części art. 103 kodeksu karnego 
skierowane zostało do prokuratora wo­
jennego. P. Szlichter ma być bowiem 
sądzony według praw obowiązujących 
podczas stanu wojennego.

— Nowa klęska. Nie zdążył jeszcze 
Kijów pozbyć się cholery, kiedy na jej

miejscu ukazała się nowa, bodaj czy 
nie straszniejsza epidemia — tyfus pla­
misty. O wzroście jej mówią dane cy­
frowe: w sierpniu zaregestrowano 40  
zasłabnięć, we wrześniu —  69, w paź­
dzierniku 108, w ciągu pierwszego ty­
godnia listopada —  27. Tyfus jest tem  
strs szniejszy, że w ślad za nim kroczy 
druga choroba, szkarlatyna — której 
wypadków skonstatowano w sierpniu 
61, we wrześniu 98, w październiku lu 2 ,  
w pierwszych dniach listopada 25. Co 
gorsza, że tyfus zaczyna szerzyć spu­
stoszenia wśród personelu lekarskiego, 
którego niema kim uzupełnić. W wy­
dziale dla chorych na tyfus powrotny 
w instytucyi Diehtierewa, dokąd prze 
dostał się tyfus plamisty, zachorowali 
nań — lekarz, siostra miłosierdzia, 3 -ch  
posługaczów, zmarł 1 felczer. Nagły 
wybuch tyfusu plamistego można wy- 
tłomaczyć nagłym chłodem, który za­
skoczył w mieście tłumy ludzi bezdom­
nych i popchnął do przytułków nocle­
gowych i dość było jednego wypadku 
strasznej choroby, aby rozwinęła się 
ona z żywiołową siłą. Wobec tego za­
rząd miejski zajął się opracowaniem 
środków walki z nową klęską.

— Protokół w  tea trze . Dn. 8 go li­
stopada po przedstawieniu w teatrze 
„Bergonier", komisarz policyjny cyrku­
łu starokijowskiego, p. Białocki, spisał 
protokół, pociągając ao odpowiedzial­
ności p. Leńską na mocy art. 43 kode­
ksu karnego, za wykonanie nieprzy­
zwoitych kupletów.

—  Zaaresztow anie J. bpsteina. W  
nfedzielę na mocy decyzyi sądu za­
aresztowano, jako niewypłacalnego dłu­
żnika, eks-bankiera J. Eysteina. Za­
aresztowano go w klubie i zamknięto 
w cyrkule starokijowskim. Z powoau 
dokonanego aresztu we śro lę  odbędzie 
się posiedzenie sądu konkursowego ma­
sy upadłości eks-bankiera.

— S tatystyka cholery W gubernii 
kijowskiej prawie na całej przestrzeni 
cholera ustała. Jedna tyiko dzielnica 
jest zagrożona przez nią—jest to try- 
polski obwód lekarski pow. kijowskie­
go. W Trypolu, doKąd za lekarzem udał 
się cały oddział sanitarny, skonstato­
wano nowych 4  wypadki zasłabnięcia, 
1 śmierci, razem z poprzednimi 14 wy­
padki zasłabnięć i 4 śmierci. Oprócz 
tego lekarz donosi o 6 wypadkach po­
dejrzanych zasłabnięć, które się zda­
rzyły przed jego przyjazdem. W fut. 
Kozinie w okolicach frypola dotych­
czas zachorowały 4 osoby, zmarły 3.

Ogółem w całej gubernii od początku 
epidemii skonstatowano 550 wypad, 
choroby, 207 śmierci, z nich w B.-Cer- 
kwi 229 choroby, S3 śmierci.

— O HANDEL BEZPRAWNY. Na laao ie  
wre nada! walka między poiicyą a kupcami, pro 
wadzącymi handel w dni ś» iąteczne przez wej 
ście od podwórza. W sl.lepie goiowy^h nbrań 
Lipnickiego, przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 87, 
zebrało się w niedzielę okcło 10 kupujących, 
gdy naraz weszła policya. Snbjokci pospieszyli 
z-iinunąc sklep. Knpujący przesiedzieli zamknię­
ci przeszło godzinę, aż w końcu, zniecierpliwieni, 
zaczęli się dobijać do drzwi, aby m otworzono. 
Wy pusz zono ich w końcu na ulicę. W ciągu 
dnia spisano 1 protokóły, aa mocy .,akich pocią­
gnięci będą do odpowiedzialności: Radomyślskij, 
M. Byk, Lipnicki i K. Portnyj.

— RABUNEK Dn. 8 go b. m. o godz. 10Vj 
wieczorem do mieszkania Eudoksyi Puchalskie- 
w domu Nr. 73 przy ni. Lwowskmj wtargnęlf 
dwaj młodzi ludzie z przyczepiunemi hrodami i 
z rewolwerami w rękach. Zakrzyknęli oni: trę. 
ce do góry*, a następnie jeden napastnil pozoi 
stal przy drzwiach na straży, a drugi zaczął plą- 
dro rać po mieszkaniu. Rabusie zabrali 150 rb' 
gotówką i różne kosztowności, ogółem na 362 rb- 
Zabrawszy pieniądze, napastnicy oddalili się.

— - POŻ iR Y . Wczoraj o godz. 11 zrftna za­
paliły się skrady w suterynacn domu Nr. 74 przy 
ui. W. Wasilkowckiej, a.e pożar bardzo prędko 
zostar stłumiony.

Onegdaj wieczorem wybpchr pożar w obrębie 
posiadłości Nr. 13 przy ul. Batyjowcj. Właści- 
cu 1 aa domu, Szczerbinowowa, poniosła straty na 
600 rb.

TTZ.BR0JENI ZŁODZIEJE. Do mieszka­
n ia  p. Pelcar przy ul. Włodzimierskiej Nr. 103 
zakradło się dwó' h złodziei. Kucharka, zauwa­
żywszy ich, zaczęła krzyczeć. Złodzieje rzucili 
się do ucieczki, przyczem jeden z nieb zadał, 
kucharce nożem cios w rękę.

— ZA MUNDUR. Dozorca 2 go gimnazyuin 
w jednym z elektrobiografów na Kreszczatiku 
zatrzymał i oddał w ręce policyi byłego ucznia 
gimnazyum Pctra, 14-letniego M. Awczynnikowa, 
który był w mundurze gimnazyaluym. Chłopaka 
pociągnięto do odpowiedzialności za przekrocze­
nie ostatniego oDowiąznjącego rozporządzenia 
gen -gubernatora.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania M. Horeu- 
steina, przy Kreszczatiku Nr. 5, skradziono futro 
wartości 135 m.

Z restauracji B. Sęłpikowa, przy ul. Woło­
skiej Nr. 58, skradziono w nocy całodzienuy za­
robek i dwa srebrne zegarki.

Z mieszkania A. Świeckiego przy ul. Jaro­
sławskiej N i. 20 skradziono rzeczy za rb. 100. 
Złodziejka słnżąca, H. Goreń, uciekła.

— RABUNKI Onegdaj wieczorem na rogu 
ui. Kiryłowskiej i Jurkowskiej dwóch napastni­
ków napadłu ua przechodzącego G. Kurhanow- 
skiego i zabrało portmonetkę z pieniędzmi.

Na placu Halickim rabuś jakiś zerwał czapkę 
karakułową z giowy Rudicnki.

— MŁOBOCIA NY PODRUŻNIK. Onegdąj 
na stacyi tK.jów I* policya kolejowa zaareszto­
wała 10-letuiego chłopczyka Marka Laskowskie­
go, który, jak sam opowiedział, jechał ze Śmiły 
do Ctiarbiua do krewnych. Laskowskiego oada- 
no w ręce policyi kijowskiej.

Z SADÓW.
Usiłowanie zabójstwa.

Wczoraj kijowska izba sądowa przy udiiale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę mie­
szkańca wsi Sosnówka, pow. czfehryńskiego, Ale­
ksego Stupnickiegc, oskarżonego o usiłowanie 
zabójstwa starosty w ejskiego. Stnpnicki dria 
7 sierpnia r. b. pobił swych sąsiadów Orlików. 
Gdy starosta Pawlcwskij przyszedł go areszto­
wać, Stupincki s ta ril opór i postrzelił przedsta- 
- icioia władzy w głowę, po krótkiej naradzie 
izba wydała wyrok, na mocy którego podsądny 
skazany został na pozbawienie szczególniejszych 
pr»w i przywilejów i rok więzienia p< prawczego

Zatwierdzenie wyroków.
Zatwierdzono wyroki sądu wojennego co do 

M. Bondarebki i I. Sawina skazanych przez ki­
jowski sąd wojenny za szereg napadów zbrojnych 
w pow. zołotowskim pierwazj na karę śmierci, 
drugi—na 2(J lat robót ciężkich.

Babunek w sklepie s  obuwiem.
Kijowski sąd wojenny "kręgowy rozpatrjw<J, 

wczorai sprawę Aleksandry Swies/nikowej i Idy 
Kuliszer, oskarżonych o należenie do pariyi a- 
narchist iw-komunistów; pierwsza z nicu oprócz 
tego odpowiadała pod zarzutem dokonania 
rabunki w sklepie z obuwiem Najdy za, przy 
ul. W.-Wasylkowskiej N-r 44. Jak wiadomo, dnia 
14 czerwca r. b. o godz. 10 rano do sklepu N. 
weszła b. młoda kobieta w towarzystwie również 
b. młodego mężczyzry, wręczyli właścicielowi 
list z pieczęcią partyi .anarchistów - l.omnnis- 
tów“ i zażądali wydania im bezpłatnie 3 par o- 
buwia. Przytem wedlng słów subiekta, kobieta 
groziła wyciągniętym z ?a paska rewolwerem; 
przestraszony Najdjcz wydał żądane 2 parj żół­
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tych bucików damskich i ozarne obuwie męzkie. 
Po wyjściu napastników właściciel sklepu zaalar­
mował policyę, lecz poszukiwania na razie były 
bezowocne" Swiesznikowa była również oskarżo­
ną o to, iż w dniu 4 czerwca 1908 roku, przy­
niosła do kantoru bankierskiego Lewinsona na 
Kroł-zczaliku list, opatrzony pieczęcią „ananhi- 
stów-komunisiow“, w któiym żądali oni wypła­
cenia 500 rubli na rzecz partyi. Przy rewizyi, 
dokonanej u Swiesznikowej, znaleziono kompro­
mitujące ją  dowody, między innemi pieczecie 
partyi „anarchistów - komunistów."1 Rozprawy 
toczyły się przy drzwiach zamkniętych. Bronili 
pod\ ądne adw. przys. L Goldenwejzer i pom. 
adw. przys. S. Ratner. P o  długiej naradzie o 
godzinie 9 wieczór eąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego Aleksandra Swiesznikowa została uzna­
na za winną należenia do partyi „anarchistów- 
koinmunistów“, oraz wymuszenia (przyczem na to 
ostatnie przestępstwo sąd posranuwił kary nie 
wymierzać, z powodu braku skargi ze strony po­
szkodowanej); udział jej w roztoju uznany zo­
stał za niedowiedziony; RuRszerównę zaś—win­
ną niedoniesienia o zamieszkiwaniu u niej oso­
by, należącej do partyi „anarchis.ów - komu­
nistów*, lecz zasługującą na uwzględnienie wo­
bec wykrytych okoliczności łagod; ących. Na tej 
podstawie sąd skazał Swiesznikowę na pozba­
wień^ wszystkich praw sia^u i zesh.nie do 
ciężkich robót na 2 lata i 8 miesięcy, a Kulisze- 
równę na rok i 6 miesięcy fortecy

CYRK HIPPO PAŁACE.
XXIV dzień zapasów.

Bambuła wciągu 30’ bezskutecznie, lecz z wi­
doczno, pr/.ewagą siły walczy z Rltzlerero, poma­
gając sobie nogami, za co dostaje od sędziów 
ostrzeżenie.

Szemiakin w ciągu 7’30” kładzm pomimo do­
skonałej obrony Van-Rila i Jankowski Manfreda 
po 18’30”.

1EATR I MUZYKA.
le a tr  polski.

(Zaczarowane Koło — L. Rydla).
Prześliczną baśń dramatyczną L. Ry 

d k  „Zaczaiowane Koło" wystawił w 
niedzielę teatr polski. Pyrekcya teatru 
wystawiła utwór Rydla z należytą sta 
rannością, powierzając główne role naj 
lepszym siłom trupy, nie zapominając 
o dekoracyach, które w „Zaczarowa- 
nem Kole“, gdzie obok ludzi spotyka­
my świat fantastyczny, grają niepośle 
dnią rolę. Wpiost śliczną była deko 
racya aktu 4-go.

Wykonawczyni roli Maryny młynar­
ki, p. Leśniowska posiada duży talent 
dramatyczny. P. L śmiało może zali­
czyć tę rolę do jednej z najlepszych 
swego repertuaru, stworzyła bowiem 
typ, umiejętnie i równo przeprowadziła 
go, grała bardzo naturalnie i z dużem 
uczuciem. Scena obłąkania zrobiła na 
der silne wrażenie.

P. Olędzka nauczyła się roli Basi, 
wypowiedziała ją bez zająknięcia, lecz 
nie starała s !ę nawet jej zagrać. A 
szkoda! P. 0 . posiada głos i ruchy od 
powiędnie.

Wojewodą był p. Leśniewski. Arty­
sta deklamował bardzo dobrze, źle je­
dnak był ucharakteryzowany, zamałc 
miał rozmachu i tej siły, o której 
wciąż mówi.

Bardzo poprawnym był pan Betcher 
w roli Kusego, jakoteż p. Orlik w roli 
Boruty. Niewielką rolę dziadka leśnegu 
zagrał bardzo dobrze p. Trzywdar.

P. Żołcpiński wybornie wykonał rolę 
Maciusia pastuszka. Artysta grał bar­
dzo naturalnie, nie wpadając w szarżę 
co młodemu artyście za zasługę poczy­
tać należy.

Z humorem i werwą zagrał lolę or­
ganisty p. Tomaszewski.

Do dobrej całości przyczynili się: p 
Dąbrowski w roli Jaśka młynarza, p 
Czesław w roli Drwala, p. Wilczkow­
ski w roli Chojnackiego i p. Wadzyń- 
ski w roli Brzechwy.

Ostatnio wiadomości.
Demonstracya p. Daszyńskiego. Na

losiedzeńiu rady m. Krakowa, wnio- 
ków prezydenta o uczczeniu jubileuszu 

Ojca św. wysłuchała, stojąc, cała rada 
cała, bez względu na wyznanie, za 

nimi głosowała. Tylko jeden p. Da- 
zyński w czasie głosowania opuścił 

salę, mówiąc głośno: „ja wychodzę".
Polityka na polowaniu. Arcyksiążę 

a Franciszek Ferdynand, Józef Ferdy­
nand, Leopold i Franciszek Salwator—i 
ambasador niemiecki T.-.chirschky wyje 
cbal' na polowanie do Hodonina.

Odłożona podróż. Z Wiednia dono­
szą: odwołanie zapowiedzianej tu wizy­
ty Wielkiego Księcia Michała wywoła- 
o spadek kursów na giełdzie tutej­

szej,
,Neue Fr. Pr.“ dowiaduje się, że po­

dróż W. Ks. Michała do Wiednia nie 
została zaniechaną, ale tylko odroczo­
ną. Wielk Kisiążę przyjedzie do Wie­
dnia, gdy skończy się najcięższy okres 
żałoby po Wielkim Księciu Aleksym.

Opozycya przeciwko reform ie wyboi 
czej. W parlamencie węgitrsKim ży­
wa odbywa się agitacya celem stwo­
rzenia bloku opozycyjnego dla prze­
szkodzenia reformie wyborczej. Rząd 
rozpuszcza wobec tego pogłoskę, że w 
razie oporu przeciw reformie rozwiąże 
zbę.

Rokowania o poparcie. Baron Bienerth 
rozpoczął ze stronnictwam układy, zmie­
rza jące do teg \  aby parlament załatwił 
na sesyi grudniowej nie tylko prowi- 
zoryum budżetowe i ustawę o aneksyi 
iośnii i Hercegowiny,—ale także usta 
wę o upaństwowieniu trzech kolei pry 
watnych. Sprawa jest pilną, gdyż u- 
mowa, zawarta przez rząd z administra- 
cyami tych kolei, obowiązuje tylko do 
iońca marca.

Sroźna sytuacya w Indyach. Dzien­
niki londyńskie donoszą z Indyi, że 
nastrój ludności tubylczej w koloniach 
ndyjskich jest coraz groźniejszy. Wi­

cekról powrócił do Kalkutty i zarządził 
przygotowania wojskowe celem stłu- 
nienia ewentualnych rozruchów. Wśród 
cilku szczepów indyjskich już wybuchło 
powstanie.

Wybuch bomby w Madrycie. W pią- 
bek wieczorem w bramie domu, poło 
żonego obok mieszkania generalnego 
tonsula włoskiego, nastąpił wybuch 
bomby, który wyrządził znaczne szko­
dy. Policya sądzi, że idzie tu o za­
mach na konsula włoskiego, który w 
ostatnich dniach otrzymywał listy z 
pogróżkami.

Reżyserya teatru polskiego, chcąc le­
piej przygotować wystawienie sztuk:. 
Jasieńczyka p. t. „Lena" odkłada przed 
stawienie takowej na tydz eń następny 
Dziś daną będzie pełna humoru farsa 
Śliwińskiego „Wojna z żuuami“. Wi 
dowisko rozpocznie piękny obrazek 
Przybylskiego „Grajek*.

U Miłośników
W przedstawieniu czwartkowem w 

małym teatrze Kramskiego w kroto 
chwili I. Dąbrowskiego „Kłopoty Dzia 
dania* jedną z ważniejszych sił Sę­
dziego Wienciorkiewieza odegrał H Ha  
licki, reżyser trupy Miłośników, uposa 
zając postać w mnóstwo szczegółów 
charakterystycznych, które tworzyły 
nadwyraz komiczną całość z przysło 
wem „mniej więcej".

P. Halicki również odegrał w bluet 
ce W. Rapackiego wespół z panią Ła 
ską rolę dyrektora teatru.

KRONIKA POLSKA.
— Z Chełmszczyzny. W ostatnicu czasach 

włościanie prawosławni w gub. siedleckiej i lu­
belskiej zaczęli zapisywać się ua członków tam 
tejszych kółek rolniczych Skutkiem tego komy 
storz chełmski zaproponował parochom, aby wło­
ścianie, pragDąey zapisać się do kółek rolni­
czych polskich, tworzyli raczej oddziały niedawno 
założonego przez związek prawdziwych rosyan 
Towarzystwa rolniczego pod nazwą cżytnirai.

— Konkurs <Kur. Waroz.>. cKuryei Warsz. 
dla uczczenia pamięc> Słowackiego ogłasza kon 
kurs imienia Słowackiego ni utwói dramatycz 
ny—i na ten cel przeznacza 1,000 rubli.

Szczegóły tego konkursu opracuje powołany 
przez redakcję pisma komitet literacki i ogłosi 
]e w numerze noworocznym, poświęconym wy 
łącznie Słowackiomn.

— Odnlrmczenle dworca krakowskiego. <Pol 
niscle Korrespondunz* donosi, zo prezes Kola 
polskiego, Głąbiński. i posłowie krakowscy do 
rady państwa byli w czwartek u kierownika mi­
nisterstwa kolei, d-ra Forstera, w sprawie dworca 
Krakowskiego i w sprawie zastąpienia urzędni 
ków niemii ckich na dworcu krakowskim i n< 
liniach galicyjskich kolei północnej urzędnikami 
polskimi. Po dłuższej k( nferencyi, w którei 
wziął takz° udział szef sekcyi Bauhans w obu 
kwestyach uzyskano zadowalające porozumienie.

Zo strony rządu Drzyrzeczono prezydyum Ko­
ła polskiego usunąć niemieckich urzędników naj 
później do d. 1 stycznia 1909 roku i zastąpić 
ich urzędnikanr polssimi. Na liniach galicyj­
skich zostanie zatrzymanych ua dotychczasowych 
posadach najwyżej l l$  urzędników niemieckich 
Także kwestya szyb^zogo i wygodnego połączę 
nia z Królestwem' Fols^em  z 'siała Korzystnie 
załatwioną, co będzie uwzględrronem już w roz 
kładzie jazdy od dnia 1 m ja 1909 rokn.

— Tow. popierania aceny polskiej w Wilnie. 
Na odbytem w piątek posiedzeniu komisy i gu 
bernialuej zatwierdzony został statut wileńskie 
go Towarzystwa popierania sceny polskiej.

— Artyści polaoy w Wiedniu. W obecnej wy 
st“,wie jesiennej w wiedeńskim Kiiostlerhausie 
bierze udział kilku polskich artystów. Sprawo 
zdawry wiedeńscy podnoszą z uznaniem, zwła 
szcza dzieła zeżbiarskie Lewandowskiego, a w 
śzczególnosr. portret Z. Krasińskiego. Ponadto 
wzbudzają zainteresowanie obrazy Pocnwalskie 
go (trzy główki) i Ajdukiewicza (portret męż- 
czyzuy).

Te le gra m y.
(Od korespondentów własnych).

Nowy wywiad Wilhelma.
Petersburg. — W Ncw-Yorku- ogło­

szono nowy wywiad Wilhelma. Cesarz 
oświadczył podobno, że sojusz anglo 
apoński jest związkiem ..ańbiącym, 

skierowanym przeciw rasie biał j. Król 
Edward — zdaniem Wilhelma — igno 
ruje Niemcy. Wojna europejska jest 
nieunikniona i należy ją przyśpieszyć, 
ponieważ obecna nieokreślona sytuacya 
jest nie do zniesienia

W sprawie budowy statków.
Petersburg. — Ministerstwo mary­

narki żąda kredytu w kwocie 3 milio­
nów na budowę torpedowców i 5 mi­
lionów na budowę innych okrętów. 
Kredyt 5 milionow zostanie podobno 
przez komisyę odrzucony.

Ze sfer parlam entarnych.
Petersburg. — Październikowcy wy­

rzekli się zamiaru opracowania własne­
go projektu prawa prasowego, oczeku 
jąc prujektu rządowego.

Petersburg, — Centrum obu izb zgo 
dziły się na przyjęcie prawa z dn. 9 
listopada.

Rewizya senatorska
Petersburg.—Senator Garin wyjeżdża 

w tych dniach na nową rewizyę. Cel 
rewizyi i miejsce, gdzie ma się odbyć, 
trzymane jest tymczasowo w ścisłej 
tajemnicy. Wymieniają dwa znaczne 
miasta południowe.

M anew ry flo ty  austryackiej.
Petersburg — Z Wiednia telegrafują* 

że eskadra austryauka udała się na ma­
newry do Kattaro.

Powstanie w  Chinach.
Petersburg. — Z Ohańkou donoszą, 

że nad brzegami Jang-tse-Kiangu wybu 
chło powstanie.

Z Peisyi.
Petersburg. — Z Tabrisu donoszą: 

Binab i Bilma zajęte są już przez re- 
wolucyomstów, którzy posuwają się ku 
C-boi i Marandzie.

Eadżumeny żądają autonomii Azer- 
bej iżanu i usunięcia z Dżuliery oddzia 
łu rosyjskiego.

Tabris. — Do dn. 8-go listopada 
trwała strzelanina pomiędzy atakujące- 
mi Marangę stronnikami Sattar-chana, 
i synami Szudżau-Nizama. O godz. 4-ej 
wieczorem ten ostatni zaczął się cofac 
ku Choi. Dn. 9 listopada mieszkańcy 
Marangi opuszczali w panice miasto, 
zdążając do Tabrisu. Rewoluc.yoniści 
wkroczyli do miasta.

Petersburg. — Według informacyi z 
Teheranu ukaz szacha o zniesieniu kon- 
stytucyi wywołał protest ze strony Ro 
syi i Anglii
^ P e te rsb u rg  — Ambasador turecki za­
przecza wiadomości, jakoby Turcya za­
mierzała ant ktować Azerbeidżan.

Z atarg  bałkański.
Petersburg. — Porta nadesłała odpo­

wiedź na netę rosyjską w kwestyi bał­
kańskiej. Porta oświadcza, że nie zga 
dza się na włączenie do programu kon- 
ferencyi kwestyi Krety.

Różne
Petersburg. — Według pogłosek Sto- 

łypin prowadzi układy z synodem, w 
sprawie o usunięcie Hermogena.

Petersbd.g . — Depaitaraent policyi 
poszukuje archimandrytę Michała, któ­
ry się przyłączył do sekty staroobrzę­
dowców.

{Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Faństrwowa.
Posiedzenie z d. 10 listopada.

Posiedzenie otwarto o godzinie ll-e j  
m. 12.

Przewodniczy Chomiakow.
Po odczytaniu listy nowowniesionycb 

projektów prawa, przyjęto w ostate­
cznej redakcyi, na mocy sprawozdania 
komisyi redakcyjnej, cztery projekty 
prawa zaaprobowane już przez Dumę 
na poprzednich posiedzeniach.

Na porządku dziennym k>vestya pod­
dania pod obrady Dumy p.ojektu pra­
wa o wynagrodzeniu poszkodowanych 
w skutek nieszczęśliwych wypadków 
majstrów, robotników i najemników, 
podobnież jak i osób, które utraciły 
zdolność do pracy, i członków rodzi­
ny pomienionych osób, pracujących w 
zakładach technicznych i przemysło­
wych ministerstwa skarbu. Komisya 
robotnicza postanowiła wniosek by nie 
lozpatrywać tego projektu, lecz zwró­
cić Komisyi dla przystosowania go do 
anologicznego projektu prawa minister­
stwa handlu.

Stiepanow  zaznacza, że dany projekt 
prawa jest rozpatrywany przez komisyę 
już cały rok, wobec tego Duma powin­
na określać termin, w jakim ma być 
spełnione przez komisye dane jej zle­
cenie.

Kamieński w imieniu październiko- 
wców proponuje termin dwumiesię­
czny.

Wiceminister finansów Pokrowski 
popiera wniosek październikowców, za­
znaczając, że rząd życzyłby sobie by ter­
min ten nie był zbyt długi. (Okrzyki 
„słusznie").

S.-d. Pokrowski drugi, Jągorow i Ku- 
zniecow  oświadczają, że robotnicy nię 
dowierzają Dumie z dn. 3 czerwca, ko­
misyę robotniczą nazywają antyrobo- 
iniczą i nie oczekują od niej polepsze­
nia swego losu. Projektu prawa nie 
należy zwracać komisyi, lecz należy 
rozpatrzeć go bezwłocznie na zebra­
niu plenarnem.

iretrów  trzeci w imieniu trudowików, 
a Wo/onkow w imieniu kadetów obsta­
ją przy terminie dwutygodniowym.

Wniosek naznaczenia terminu mie­
sięcznego został przyjęty.

Po przemówieniu bar. Tysenhausena, 
który oświadcza, że komisya bez wzglę­
du na wszelkie napaści, nie zejdzie z 
wytkniętej drogi i d ą ż y ć  będzie do po­
lepszenia w drodze prawodawczej wa­
runków pracy i do rozstrzygnięcia 
kw-eslyi robotniczej, Duma przechodzi 
do djskusyi nad prawem z dn 9 listo-

związeK i jakoby rząd rosyjski zamie­
rzał szukać dla siebie kompensaty te- 
ryioryalnej w Azerbeidżanie. Rosyą, 
będąc zawsze przyjaźnie usposobiona 
dla Persy i, bynajmniej nie myśli o jej 
podziale, ani o jakichkolwiek teryto- 
ryalnycb zdobyczach w Azerbeidżanie.

Ryga.— Według wiadomości z Hajna- 
szu, parostatek petersburskiego towa­
rzystwa żeglugi „Oleg*, który przepadł 
bez wieści, znaleziony został dn 9 li­
stopada przez holownik: „Harry". „Oleg", 
który wy płynął dn. l  listopada z ła­
dunkiem z Piernowa dp R.ygi, zatonął 
o pięć mil na zachód od Hainaszu, na 
głębokości 11 sążni; widać tylko wierz­
chołki masztów. O losie załogi nic 
dotychczas niewiadomo

Moskwa. — Na stacyi Perowo kolei 
kazańskiej nastąpiło zderzenie pociągu 
.(sobowego z towarowym. Uległo roz­
biciu cztery wagony; inne zostały uszko­
dzone. Dwaj pasażerowie i trzech fuu- 
keyonaryuszów kołei otrzymało lekkie 
rar.y.

Ekaterynosław . — Poddany francuski 
Galii na podstawie sfałszowanego cze 
ku odebrał z banku sześćdziesiąt tys. 
rubli, poczem za swym legalnym pa- 
sportem wyjechał zagranicę.

Petersburg.— Minister handlu i prze­
mysłu otworzył czwartą sesyę rady do 
spraw górniczych.

Petersburg — Komisya składu oso­
bistego Rady Państwa postanowiła za­
proponować Radzie, aby usunęła czaso 
wo od udziału w posiedzeniach człon­
ka Rady, Marina, pociągniętego do od­
powiedzialności sądowej na podstawie 
punk. 2 i 3 art. 129 kod. karnego.

Petersburg.— Ogłoszone zostały uka 
zy Najwyższe, mianowaniu biskupa 
p.ockiego, ks. Wnukowskiego, arcy­
biskupem metropolitą mohylowskim, 
offieyała konsystorza płockiego, rektora 
eminaryum, ks. Nowowiejskiego bis­

kupem płockim, profesora akademii du­
chowej, ks. Cieplaka biskupem sufra- 
ganem dyecezyi mohylowskiej; admi­
nistratora dyc^ezyi muhylowskiej, De- 
nisewicza biskupem in partibus.

Tyflis, — W zarządzie policyjnym, w 
swoim gabinecie, zastrzelił się policmaj­
ster tyf iski, pułkownik Cichocki.

Po przemówieniu Jusskiewicsa, któ­
ry twierdzi, iż prawo o wyjściu z gm i­
ny jest niezbędne, Kielepowskiego, zwo­
lennika prawa z dn. 9 listoj-ada i An- 
drejesuka, który nie przypuszcza na­
wet, aby prawo z dn. 9 listopada nie 
rozstrzygnęło kwestyi agrarnej.

O godzinie 1 minut 2 ogłoszono 
przerwę.

Posiedzenie wznowiono o godzinie 2 
m. 8.

Przewodniczy ks. Wołkonskij.
Uznano za dokonane prawidłowo wy­

bory w gub. czernihowskiej. Następu- 
e dalszy ciąg dyskusyi agrarnej 

W loży m nistrów zajmują miejsca 
irezes gabinetu ministrów i głównoza- 
rządznjący rolnictwem.

Wolkow (2-gij jest przeciwnikiem  
prawa z dn. 9 listopada. W końcu 
przemówienia, zwracająo się do prawicy, 
oświadcza: „Jeśli rzeczywiście lubicie
włościan, to posłuchajcie rady i głosuj­
cie za wywłaszczeniem przymusowem. 
(O k la s k i na lewicy).

Zabiera głos głównosar&ądsający roi 
nictwem.

W długiem przemówieniu broni on 
prawa z dn. 9 listopada, twierdząc, iż 
jest to pierwszy krok ku podniesieniu 
produkcyjności pracy ludu, poczem po 
winno nastąpić zwiększenie włościań­
skiej własności rolnej w drodze prze 
siediania i nabywania gruntów za po­
mocą banków włościańskich. Mowa 
Kriwoszeina była przerywana oklaskami 

ław centrum i prawicy.
Po przemówieniu jego ogłoszono o g 

4 przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia N ikitiuk  

oświadcza, iż on gotów jest z radością 
powitać ukaz z dn. 9 listopada, gdyby 
jednocześnie z wydaniem tego prawa 
zostali obdarzeni ziemią włościanie bez 
rolni i małorolni. (Oidaski na lewicy). 
„Niech nam—ciągnie dalej mówca— 
oddadzą ziemię, z której myśmy ko­
rzystali w czterdziestych latach. Nas 
oszukali w czasie uwłaszcaei ia w 1861 
roku. (Oklaski na lew icj) Mówił nam 
Marków 2 gi, że wywłaszczać na naszą 
korzyść ziemię według słusznego sza 
cunku nie można. A czy można b,.łc 
wywłaszczać nas z rodzin, gdyśmy w n 
stępowali w obronie naszej własności?" 
(Oklaski na lewicy).

Po przemówieniu Wolkowa wniesio­
no interpelacye pod adresem ministra 
marynarki w sprawie krążownika „0- 
leg".

Komsin (1-szy) oświadcza, że inieya 
torowie interpelacyi proszą komisyę in­
terpelacyjną o zapoznanie Dumy z o- 
pinią komisyi w tej kwestyi nie póź­
niej jak za dwa tygodnie. Prośbę zaś 
tę motywują oni tem, że komisya ta 
nie tylko nie rozpatruje przekazanych 
jej interpelacyi, lecz podczas sesyi o- 
becnej nie raczyła nawet jeszcze się 
zebrać.

Wniosek Komsina przyjęto.
Posiedzenie zamknięto o godzinie 6 

m. 20.
Następne posiedzenie—d. 12 listopa 

da, o godz. l i  rano.

Petersburg. — Petersb. Agencya Te  
legr. upoważniona jest do zaprzeczenia 
pogłoskom, jakie się pojawiły zarówno 
w prasie rosyjskiej, jak i zagranicznej 
jakoby między wypadkami ua granicy 
perskiej Azerbeidżan i sprawą buśniac 

Iko-hercegowińską panował politycz -

Berlin. —  ,,Reich Anzeiger“ pisze: 
.Według wiadomości z New-Yorku, 
,Wordl“ podał treść rozmowy, jaka 

miała się toczyć pomiędzy cesarzem 
Wilhelmem a dziennikarzem amerykań­
skim, Williams’em Gell. Jesteśmy u- 
poważnieni do oświadczenia, iż wy- 
yiad len jest zaczerpnięty z dziedziny 
*aniazyi.“

Wiedeń.—Na naradzie ministrów au- 
stryackicn i węgierskich pod przewod­
nictwem Aererthala, ten ostatni złożył 
yyjaśnienia, dotyczące sytuacyi poli­

tycznej państwa z punktu widzenia in­
gresów handlowych Austryi w stosun­
ku do Serbii, Rumunii i Bułgaryi. Na 
naradzie poruszono kwestyę wniesienia 
w najbliższym czasie do parlamentu 
Handlowego trautatu austryacko-serb- 
skiego. Traktat ten dotychczas posia 
dał charakter tymczasowy. Również 
omawiano kwestyę prowadzenia w dal­
szym ciągu rokowań w sprawie zawar 
cia trakiatu handlowego z Rumunią, 
oraz sprawę bojkotu towarów austryac- 
kich w Turcyi. Na naradzie obecni 
ministrowie przyjęli do wiadomości 
treść instrukcyi wysłanej przez Aeren- 
thala do ambasady austryackiej w Kon­
stantynopolu.

Konstantynopol —W Perze i Galacie 
powodu wyborów do parlamentu od­

bywają się w dalszym ciągu manifesta- 
cye uliczne, urządzane przez greków. 
Niektórzy kupcy greccy zamknęli skle­
py dn. 8 listopada. Wobec projekto- 
wanyon nowych olbrzymich manifesta 
cyi na d. 9 listopada, były poczynione 
zarządzenia wojenne.

Na 12-stem posiedzeniu delegatów 
tureckich i bułgarskich d. 8 listopada 
toczyły sję rozprawy nad kwestyą ko­
lei oryentalnych. Delegaci Porty są 
optymistycznie usposobieni i uważają, 
że dojdzie prawdopodobnie do porozu­
mienia.

„Times" pisząc o sytuacyi 
chwali wstrzemięźliwość, 
przez Rosyę pomimo sil- 

W końcu dziennik pisze: 
„Rosya nie wtrącała się i nie myśli 
się wtrącać do spraw perskich. Tło- 
maczy się to tem, że z ufnością odno­
si się ona do lojalności Anglii. Zaufa 
niu temu musimy godnie odpowiedzieć 

chętnie zrobimy wszystko możliwe 
dla usprawiedliwienia go, bez względu 
jaka sytuacya wytworzy się w Persy i.

Paryż. — Prezydent Fallióres wydał 
obiad na cześć szwedzkiej pary kró­
lewskiej. Przed ooiadem król Gustaw 
przejmował ciało dyplomatyczne.

Wiedeń- — W uniwersytecie wynikło 
starcie pomiędzy studentami niemcami 
a studentami Włochami, którzy urzą­
dzili demopstracyę, żądając założenia 
uniwersytetu włoskiego w Tryeście. 
Podczas starcia rozległy się strzały ze 
strony włoskich studentów, kilku stu­
dentów niemców raniono. Wielu stu 
dentów obito laskami. Studenci włosi 
zostali wyparci z sali aktowej. Na uli­
cy policya dokonała szeregu areszto­
wań.

Konstantynopol.— Dn. 9 listopada od 
były się znowu tłumne manifestacye 
greckie, mające na celu wyrażenie pro­
testu przeciwko wyborom. Przed grec­
kim soborem w Perze odbył się wielki 
mityng. Koła południa tłum, składaią 
cy się z kilku tysięcy greków, przecią 
gnął przez Staml uł i urządził demon 
stracyę przed gmachem Porty. W Por­
cie odbywało się wówczas posiedzenie 
rady ministrów. Rada poleciła uspokoić 
manifestantów, ministrowi rolnictwa, 
Mawro Cordato, grekowi z pochodze­
nia. Tymczasem wielki wezyr przyiął 
deputacyę od greków i oświadczył im, 
że mają oni możność założenia protestu 
przeciwko wyborom w parlamencie, a 
tymczasem mogą kontrolować procedu 
rę wyborczą za pośrednictwem swoich 
pełnomocników. Manifestan i wszczęli 
hałas, nadto jeden z nich rozbił okno 
w karecie ministra Mawro Coidato, ja 
dącego do Pery w celu przeprowadzę 
nia rokowań z grekami. Biskup giecki,

Londyn. —
w Persyi, 
okazywaną 
nych pokus.

znajdujący się wówczas w karecie zo­
stał czynnie znieważony, następnie ma­
nifestanci rozeszli się w części dobro­
wolnie, w części zaś byli rozproszeni 
przez wojsko i powrócili wieczorem do 
Pery. Spokój nie był już później zakłó 
eony. Po mieście krążą patrole wo­
jenne.

Londyn — Agencyi Reutera przestano 
telegraficznie w du. 9 listopada z Te-, 
heranu treść manifestu, szacha, który 
nazajutrz miał być wywieszony w me­
czetach: „Obiecaliśmy zwołać medżylis 
dn. l  listopada i byliśmy gotowi do­
trzymać słowa, lecz wobec tego, że ze­
brani przedstawiciele narodu oznajmili 
nam i potwierdzili na piśmie, że nie 
chcą oni konstytucyi, a także wooec 
tego, że cały naród błagał nas o nie- 
zwoływanie medżylisu, postanowiliśmy 
przychylić się do ich prośby.

Do duchowieństwa szach zwraca się 
z temi słowy: „Ponieważ przyznaliście, 
że utworzenie parlamentu sprzeciwiało­
by się przepisom islamu, przeto wyrze­
kamy się tego zamiaru i w przyszłości 
medżylis w żadnym bądź razie zwoła 
ny nie będzie. Lecz w interesie spra­
wiedliwości daliśmy niezbędne instru- 
keye dla jej obrony. Nakazujemy du­
chowieństwu oznajmić całemu narodo­
wi o naszem postanowieniu, dotyczącem 
obrony praw naszych poddanycn i po­
lecamy, zgodnie z szariatem, zapobiedz 
urzeczywistnieniu szkodliwych zamia­
rów".

Słowa o obronie sprawiedliwości na 
leży zapewne rozumieć, jako zamiar u- 
rzeczywistnienia projektu wydania zbio­
ru praw.

Berlin. — Podczas dalszej dyskusji 
nad reformą finansów niemieckich, se­
kretarz stanu Sydow uzasadniał konie­
czność wyasygnowania nowych pięciu­
set milionów marek, zaznaczając że bud­
żet tegoroczna został przekroczony na 
sumę stu milionów. Zadośćuczynienie 
żądaniom socyal-aemokratów, polegają­
cym na zniesieniu armii regularnej, po­
ciągnęłoby za sobą większy wy iatek, 
niż suma wszystkich razem wziętych 
podatków. Narodowy liberał, Paasche, 
zaznaczył, że pożyczki innych państw 
przejawiają tendencyę zniżkową. Anglia 
w czasie wojny burskiej zaciągnęła 
trzy miliardy pożyczki; z tego spłaciła 
już przeszło miliard, pomimo to spadł 
kurs papierów angielskich. Równie 
renta francuska także spania o dziesięć 
procent, chociaż Francya oddawna już 
nie zaciągała pożyczek. Potrzeba pa­
pierów państwowych w Niemczech nie 
jest tak wielka, jak we Francyi, „w kra­
ju rentierów", gdyż obywatele niemiec 
cy lokują znaczne kapitały w przedsię 
biorstwach przemysłowych i instytu- 
cyach doniosłości społeczrej, wzbudza 
jąeych zazdrość w cudzoziemcach Dla­
tego spadek kursów niemieckich poży­
czek państwowych nie jest tak groź­
nym symptomatem, jak to by wydawać 
się mogło na pierwszy rzut oka. Pruski 
minister skarbu, baron Rhein-Baben, 
oświadczył: „Konsole angielskie w cią 
gu ostatnich dziesięciu lat rzeczywiście 
uległy zniżce". Powołując się na za­
granicznych mężów stanu, minister 
pruski przytoczył wywody premiera 
angielskiego, Asąnitba, który wykazał, 
że w ciągu przeszłego roku Anglia spła­
ciła do 360 milionów długu państwo­
wego, w roku bieżącym 280 milionów. 
Na dzień 1 kwietnia 1909 roku angiel­
skie długi państwowe będą wynosiły 

10 milionów rubli mniej, niż przed 
rozpoczęciem wojny burskiej. Także 

we Francyi, pomimo olbrzymich wy­
datków ua fintę i armię, długi pań 
stwowe zmniejszyły się od roku 1891. 
Tymczasem w Niemczech dług pań 
stwowy wzrósł do 4-ch miliardów. Jak 
widzimy, zestawienie powyższe nie mó­
wi na korzyść Niemiec. Przy tera ża 
dne walory nie dają takiej gwarancyi, 
jak konsole pruskie. Zdaniem mówcy, 
spadek kursów wypływa ze złej gnspo 
darki finansowej Niemiec.

Belgrad. — Serbskie „Press. Bureau" 
donosi: „Przedstawiciele mocarstw po 
czynili dn. 5 listopada remonstracye 
rządowi serbskiemu, rad/ąc mu odwo­
łać wojska z granicy i nie dopuścić do 
tworzenia się band. Prezes rady mini 
strów odpowiedział ustnie i skorzystał 

okazyi, by doręczyć notę w odpowie­
dzi na poprz idnie remonstracye, w któ­
rych przedstawiciele państw zwracali 
uwagę rządu królewskiego, że pożąda- 
nem byłoby unikać wszelkich wyzywa­
jących kreaow. W  nocie rząd serbski 
wyraził nadzieję, że przedstawiciele 
mocarstw mieli sposobność przekonać 
się o lojalnem postępowaniu Serbii 
względem Austryi. pomimo wiadomego 
postąpienia jej z Serbią. A więc o s ta t ­
nia nota nie miała nic wspólnego z re 
monstraoyami przedstawicieli mocarstw, 
poczynionemi w dn. 5 listopada, lecz 
dotyczyła dawnych remonstracyi. Pre­
zes rady ministrów odpowiedział tylko 
ustnie na ostatnie remonsiracje i zale­
cił następnie przedstawicielom Serbii 
zagranicą zakomunikować tę odpowiedź 
przedstawicielom innych państw.

Wiedeń. — „Fremdenblatt" donosi o 
naradach w ministerstwie handlu w 
sprawie bojkotu, który dotknął szerokie 
sfery przemysłowe austryackie. Zarzą­
dzający ministerstwem handlu kazał

dostarczać sobie wciąż wiadomości o 
sytuacyi, przedsięwziął środki przeciw­
ko przepełnieniu składów portowych w 
Tryeście i przyobiecał deiegacyi prze­
mysłowców austryackich poparcie ze 
strony rządu.

Wiedeń. — Do „Corr. Bureau" tele­
grafują z Belgradu: „Zapas złota serb­
skiego banku narodowego przewieziony 
zostat z Belgradu do Niszu".

Tabris. — W Marandzie wzniesiono 
sztandar rewolucyjny.

Kair. — Dn. 9 listopada podczas uro­
czystego wysyłania do Mekki „święte­
go kobierca, odbyła się manifestaeya 
masowa na rzecz konstytucyi Gdy 
kedyw przejeżdżał, manifestanci wołali: 
„Niech żyje konstytucya!*

Berlin — W Lipsku odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie związku ws/ech- 
nicmieckiego dla wyjaśnienia stanowi­
ska związku względem ostatnich wy­
padków politycznych Przewodniczący 
oświadczył, iż zwołanie posiedzenia 
znajduje się w związku z wypadkami, 
jakie miały miejsce w ostatnich czasach 
w Czechach. Sojusz niemiecko austrya- 
cki byłby przestępstwem politycznem, 
gdyby dzięki niemu było możliwe 
zgniecenie żywiołu niemieckiego w Au­
stryi.

Dalej wywiązała się dyskusya nad 
kwestją krachu polityki niemieckiej. 
Jeden z mówców ostro skry ty k o w i  
biurokracyę niemiecką.

Zebranie wypowiedziało się przeciw 
ustanowieniu odpowiedzialności mini­
strów i przaciw zmodyfikowaniu kon­
stytucyi.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

Precz z nudą!
odtąd wesołość w domu.

Z nając dobrze g u s t Polakuw, 
przeszukiw ałem  d la  n ich  sa- 
m ogrnjąca. skrzynkę muzyK&i- 
n ą  .,P o lifo n “ z toaletow em  
lu strem  z w dzięczną i p rzy ­
je m n ą  m uzyką, g ra ją c ą  różne 
w esołe m elodye: w alce, polki, 
m arsze, krakow iaki, p ieśni n a ­
rodowe, opery i t. p. K upując 

ta k ą  sk rzynkę m ożna dostarczyć w iele p rzy ­
jem ności sobie, rodzinie i gościom. C ona n a  
[rótki czas ty lko 2 rb. 65 kop., 2 sz tuK i5 rb . 

Za przesy łkę 3o kop. Adres: M arku* Ka» 
m in er , W arszaw a , G rzybow ska 36 D. K.

4 -4 5 8 8 -1

Kantor Techniczny
„Izoldior"

Kijów, r u r .duklejow ska 26, telef. 1910.

„ T ra n s  p irlł
sk ład an e  kom ory ao kąpieli z ogrzanego po­
w ietrza, p rak t. w zasto so .. domowem , le­
czenia bez le k a rs tw  od syfilisu , reum atyzm u, 
szkrofuł, new ralg ii, isch ias , n iedom aganiu  
wątroDy, nerek , nerek  i t. p. A p ara ty  
parów , ao głowy i tw a pzy, d ia  pielęgnow . 
cery  i usuw . pryszczów , reum atyz. giow y 

i zm arszczek. 2- 4608—1

a lD0 K orespondenta posa- 
kJCłwT c l t t l  LOi j y  poszukuje m łody czło- 
w .ek z w yższem  zagran icznem  w ykaztałce 
niem , obecnie od la t 3 g łów ny korespondent 
techniczny. W łada poisk. ros. franc. i rozu­
m ie niem . P isze  biegle n a  m aszynie. Adres: 
Kijów, N estorow ska 8, W -na Tum anow icz d ia 
T. Z. 4 - 4 5 o l—l

P n t r r r n L m A r  Je s t ko repety to r m atem a- 
1  U l i Z c U I l y  tyk i dla ucz. 7 kl. za  obiad.
Mar. B łag. N r 46 m. 5. 1 - 4 5 9 5 -1

f i n r 7 P l n i A  L  Z arządzający. 2) rek ty - 
V X U l ŁiCl l l l c j ,  fikator, b) dy rek to r, 4) go-
rzelany , 5) p rak ty k an t, 6) pomocnik, ludzie 
pewni, uczciwri, znający  swToj fach dokład­
nie. Poszukują posady, oferiy; P ików  K siądz 
T okarzew ski dla „gorzelanych". lO~ł3V7-8

Hotel „Kraków“
N ow ootw arty w  cen trum  m ia s ta  ul. 
jo w a k a  6. w pobliża R atusza, g ie łdy  i rz ą ­
dów. insty tucyi. Pokoje od 75 kop. do 3-ch 
rb. z elektr. D o r o ik a r a o m  p r o s z ę  n ia  

w ittr z y ć . 12-4459-5

Urzędnik gospodarczy mi^
chlubne kilkoletn ie św iadectw a i re k o m e n i 
renom , polskich  i niem ieckich m ajątków  z a ­
g r a n ic z n y c h  i tu te jszy ch  prosi o posadę 
o d  N o w cg a tR o k u  lub później. W yksziałc. 
gim n., katol. la t 43. N a żądan ia  złożj kaucyę 
osob. p„śrean iez. Łask. zgłosz. do a d u .n m tr .  
Dzień. Kijowsk d la „Pząocy*. 10-4487-»

Franęaise
2a m. 5.

desire  lecons sis de m idi 
a  2 n eu res . G ogolew ska 

2—459i—l

P ok ój umeblow .ny z całodziennem  u trzy ­
m aniem  lub bez. Sofijow ska 13 m. 2. 2-45984

■Miody h a n d lo w ie c , °2 lat, z dyplom em  
ukończ, akad. n°ndl. w H am burgu, uraz p rak­
tykę tam że i w w arsza w ie , poszuk. odpowc 
zajęcia. C hętnie na prowincyi. Grunt. znaj. 
jęz . poisk., rosyjsk. i n iem ieck. Oferty J la  
T. W. w adm inistr. „Dzień. K ij.“. 3-4597-1

„Biuro pracyCC Rz. K at. Tow. Dobr 
Mało Ż y tom ierska 8 

t e le f .  1788
Fllja: L aborato rna 12. Rekom end. nauczy­
cielki, bony, ofieyal., rzem ieśl. i w sze lką 

służbę domową.
Przy Filii w spulm ieszkanie p n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi* J la  poszuk. p racy  m łodych ka­
toliczek. „—2484—46

P il< ł7ilk  m iej seri klucznicy p rzy  gospod. 
x  u o ż i U t t . .  w iH sk. Posiad. rekom , osobi­
s te  i św iad. Zaułek K reszczaticki 16 m. 9.

£-41813

OBUWIE i rzeczy podróżne w "wielkim wj - 
borzd poleca m agazyn

P. HOMOLAKA
CENY STALE. KRESZCZATIK Nr. 5 6 . 

1 1 -3 4 2 6 -4  T ele fo n  1349.
MAT ERY AL Y WYŁĄCZNIE NA TOALETY DAMSKIE

M O D N Y  D O M
T-wa K. S. P ROCEK KO i S-ka „-3407-28

Nowości:
K r « j* c z a t ik  29- w pobliżu p asażu . T e le fo n  1814.

wrłna pilnowana na spódnica, suknu welwmt, tkan iny  angielsk ie, jedw ab ie , 
plusz, kotik, wigoń, rozm aite fu tra  i baw ełniane m ater. Odpanowane suknie: j e ­
dw abne, w ełniane i koronkowe. Ceny po za konkurencyą stałe.

Co s o b o ty  w y p r z e d a ż  r o a z to k  d o  g o d z in y  I-e j po p o łu d n iu .

N o w o - o t w a r t y  m a g a z y n  h e r b a t y

J. K ałasznikow a
Herbata rozm aitych  firm  K. S. Popowa, b az  P erłow a, kos ta rgu j ew" a, K araw an, P. Bot- 
kina, Kuzniecowa, G ubkina, W ysockiego, S. P erłow a i W ogau, rów nież m agazyn poleca 
am atorom  znakom itą arom atyczną kawę: Moca, L ibańską, J a w a  i A ibską surowre 
i palone, w m ag. muże być zm ielona za  pom ocą m aszynki elek trycznej. C zekolada G ala 

P e te r  i innych  firm . N a herbacie  ustępu je  się  raba t. 4352-2
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1865 r.

#  GRAND PRIX *
1870 r.

H A JW Y 7 S 2 A  NAGRODA
(P aryż ro k  1900).

1862 r.

1890 r.

jlepsze na całym święcie

KALOSZE
z marką „ T r e u g o ln ik “

KSIĘGARNIA

H. Berger a N »

Gebethnera i W olffa w W arszawie
poleca do nauki języków  obcych

praktyczne 
łatwe metody

do gruntow nego nauczen ia  sit;

JĘZYKÓW OBCYCH
z pom ocą lub BEZ POMOCY NAUCZYCIELA

z w ym ow ą po lską i z kluczem .
n le to d a  A n g ie lsk a  W ydanie 3 .

w opraw ie płóciennej .
M etod a  F r a n c u sk a  W ydanie 3 .

w opraw ie płóciennej .
M etod a  N ie m ie c k a  W ydanie 3 .

w  opraw ie płóciennej .
M etod a  N ie m ie c k a

Kurs wyższy uzupełn ia jący  .
w  opraw ie p łóciennej .

C ł n u i n i l r  POLSKO-FRANCUSKI 
J U H  ■ I R  i FRANCUSKO POLSK.

tak  zw. „E m ig racy jny“ najw iększy  i najdo­
k ładniejszy  z istn iejących , ułożyli Kazimierski 

ii Ropelewski. W yd. nowe rb. 6, w opr. rb. 7.
I ODDZIćlNIE: Część polsko-francuska rb. 5, 
w  opraw ie rb. 5.70. 1066 -2 6 -1 9

Część francusko-polska rb. 2 w opraw ie 
rb. U.bU

Jedyne
1 . 2 0  
1.50 
1. -
1.30
1.—
1.30

1.60
2.—

1860 
i p a p m :

C M E P & yp ni

■ K IL K I  F. Ad. Richter IS-ka
Najlepszy środek przeciw  rozwol­
nieniu, bólowi żołądka, ciioleryny, 
dezynteryi,  z łemu trawieniu, ostrym  
bólom w kiszkach Poleca się p rze ­
ważnie dl a  miejscowości nie p o s ia ­
dającej pomocy lekarskiej. Sprze­
daż we w szys tk ich  ap tekach  i sk ła ­
dach aptecznych, oraz w głównym 
składzie F. Ad. Richter i S-ka Pe- 
tu tsburg ,  ul. Mikołajewska Nr i6. 
Wysyłamy za zaliczką pocztową na 
pierwsze żądanie. Reprezentan t na  

ub. Kijowską A. Y r e p t e  Kuźnie-

I

na świecie
Udoskonalone

KALOSZE

24-1026-2

T-wo Rosyjsko-Amerykańskich 
Wyrohó# Gemowych

.̂„Trapliif
LESZNO Z 

NNSL800WNICTIC.

w  S t , - P e t e r s b u r g u . 3412-17

Za dobroć kompletna gwaraneya.
S p rze d a ż  w szędzie .

W ło s ti m ag. Kwiatów
został przeniesiony z ul. Prorezne.j n a  Fun- 
duk lejow ską 31 róg N esterow skiej W ielki 
w ybór C hrfzan tem ów  od kop. 50. P rzy jm u ­
je  obstalu  iki n a  bukiety w ese lne i tea tr, 
od 3 rb. Kosze i w ianki laurow e od 8 rb. 
Codziennie otrzym . św ieże kw iaty  z F rancyi 

i W łocn. Ceny po za ko n k u ren c ją .
3-4546-3

P atentow ane

1-sza L e ń  dentystyczna
K reszczatik  35. P rzyjm . l e k a r z e  s p e c y a -  
l i ś c i  od godz, 9 rano  do 9 w ieczorem . Ku 
racya. plomb, w yryw . ■»ez b ó lu . P o r a d a  
i kur«xcya 3 0  k ó p . Zęby sztuczne od 1 rb.

-100-3901-12

Bezwarunkowa gwaraneya
zupełnej trwałości

:xxx -xxxxxx -x -xx -;

Pomóżc e - -  chcą pracować
mogę być m agazyn ierem  n a  folw arku, w 
m ieście szw ajca iem  z prow adzeniem  księgi 
m eldunkow ej, posłańcem  przy biurze, mogę 
pielęgnow ać chorego (m am  lat 30, kaw aler). 

N ęw p-K araw ajow ska 8 m. 3, Rom uald G.
5-4503-4

M. i  L M A N D L
Kijów, Kreszczatik 4 2 , Telef. 764,

Ponr la saison d’Automne-Hiver
Najobfitszy wybór

Drap de dames. Wslwety i plusze. Okrycia futrzane.
P rzy jm uje się  fu tra  do p r z e r a b ia n ia  i p r z e fa s o n o w a n ia .

Czapki futrzane, mufki, szale i kolje- 1 ~ ~
Spódnice i halki.

D nia 2 go 
październ ika

CD

0 3

C D

FABRYCZNY SKŁAD
iiów, Kreszczatik 23,

Dnia 2 go 0tw arty sp0eddzi;\ły Okryć dziecinnych. J f  -  4447—3

Skończony Agronom
,d. chlubne św iad. zna jący  p lan t.Posiad. chlubne św iad. zna jący  p lant, b u ra ­

ków, chm ielu, kukui ryboł., Jeśnict., gorzel. 
p o la k -e n e rg ic z n y , la t 30, przy jm ie posadę 
za raz  lub później za  skrorunen: wynagrodź.
P o ste -re s ta n te  Kijów d la W itolda Gorczyń­

skiego 3-4556-2

Na wpis
prosi biedna uezenica, k tó rą  z powodu n ie ­
op łacen ia w y d a lo n e  z  g im n a zy u m . Ł a­
skaw ie nadsy ł. sk ładki p rzyjin . adm . D zier 

K ljowsk. d la  A. J" 4-4565-2

n , . 7 P ł < V kl. girhrtitzyum  poszukuje lek- 
U  I I  Cyj za  s ^ j  [ m ieszk. A dres tli- 
-itow.). Mar. B łagow  At 115 m. 4. 2-4566-2

T4 /  . GFiT*7fs115* n  11\ um.jątek ziem ski 261 l ‘ U  Pt |  II L k  L l d l  11 d  thu es. n a  Podolu
w powiecie Jam polsk im . In fo rm a c ji udziela  
adw okat p. K anigowski -  Kijów, ul Zylań- 
ska  Nr 35. 5-4550-2

S y l r o ł f l  ta ń c ó w  J. B u c z y ń s k ie g o , art. 
C JZ ilk U lc l |ja j W arsz. te a tr  rządowych. 
Ul. M ar B łagow ieszczeńska .Ns 61 m. 8.

10-4553-2

Akcyjne Towarzystwo „Stella” w Rydze
Specyalna fabryka wyrobu maszyn do obrabiania 
drzewa. 0  Budowa tartaków kompi. 0  Urządzanie 
warsztatów stolarskich. 0  Maszyny do wyrobu: for­

niru, kół, gontów, beczek etc.
K osztorysy  na żąd an ie  g ra t is  

Generalny Reprezentant

Michał Bukowiński

. —3855 4

KRESZCZATIK Np 5
A d res telegr. „Embu, Kijów *.

Kijów

Magazyn czeski
C z e s k o - R u s k i e j  m e c h a n i c z n e j  f a b r y k i  p o ń c z o c h

Q .  A N D R L i
■ le lk a  W a s ilk o w sk a  Nr. 10. 200-3249-42

W yroby w iązane K ostyum y dziecinne
Kostjumy d la cierp iących  na reum atyzm  P aito ty  Jesienne  i w atow ane 

R urtid  K usiyum y zakopiauskie
Spódnice K am asze, pończochy

C hustki puchow e i w ełniane Koszulki ciepłe i inne rzeczy
Kołdry, Pledy. Prix-Fix.

B p W K
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Ze wszystkich napojów najlepszym jesl herbata. 
Najlepszą zas ze ws^ystkich-jest herbata handlowego 

domu J. J. DUBININA w Moskwie.
DLA TEGO WIĘC,
Jeżsll kto nie ,e s t zadowolony z herbaty  k tórą pija i tyczy mieć 
doskonalą ie rb s tę , to powitden zam aw iać takow ą wprost w moim 
składzie. Jeden funt próbnej herbaty, składający t lą  ze czterych 
wyborowych gatunków różnych cen do wyboru, w celu obznajomle- 
n la  konsum entów z w jim ien itą  herbatą, wysyła clę po hurtownej 
cenie 2 r. 10. fu n t  Koszta przesytkl-moje.

W ysyłając taki próbny funt, życzę każdemu ułatw ić spośob 
nabyw ać 1 próbować m oją herbatę, aby przekonać się, o Ile takow a 
jes t ekonom iczną i jak  to jes t dogodnie zam aw iać ona wprost u 
m nie, w cale bez pośrednictw a handlowców.

POSIAD*M NAJLEPSZE BATUNKi KAMO 1 KAWY.
Szczegółowe objaśnienia wysyłają się-bezpłatni- 

Z w ra c a ć  t lą  z  za m ó w ie n ia m i: M O S K W A , P o k ro w k a  6 5 .

herbaty  J A N A  J E R Z E G O  D U B I N I N A .
' (M o c im a , flOKposKa, 5 5 . C i u a A U  saei i  K B  A H A  E l  O P 0 B M H A  f lM B L d H H A .)

I t O ®  I W

G ly cer fo sfa t w a p n ia  i s c J y  
STOSOWANY w  SZPITALACH PARYSKICH

W s m s c n l  LJ^cy s y s te m  n e rw o w y .

Wskazany przeciw k rzy w icy , s ła b o ś c i  k o śc i  
w  ikresie  ro sn ię c la  n dzincl, podczas k a r ­
m ien ia  i clązy 1 prze iw ko neurastenii, przecią 
leniu  umyślonemu 1 t. p.

Przyjemny w smaku zażywa się w małej Ilości 
mleka lub wody 

Dla dotknięty-i cukrową cnorobą wyraCa się 
w formie pastylek.
Wyurzegacsię bezwartościowych nastadownictw.

Sprzedaż w apteka :fc 
i w większych składach aptecznych

12-4480—

|® $

w

|©J

0

u h
sw.

-i-ik*

WARSZAWSKIE LABORATORYUM CHEMICZNE
POLECA:

doskonałą Wodą kolońską „dla Znawców“ butelka i rb
ip.

mydło „ F io le k  M a z o w i e c k i  20 kop.
toaletow e

.F io le k  M a z o w ie c k i  '
m iłym  zapachu  f^ k o n
wodę kw iatow ą „ L U  J  B U l o  l rb.

Oryginalną Wodą Leśną w cenie 40 kop. i 1 rb.
uznany za  najlepsz; proszek do czyszczenia zębuw skiegi, w

pudełeczkach blaszanych  po 15 kop. i 30 kop. 15—4094—J3
tio s tać  m ożna we w szystk ich  perfum eryach  > sk ładach  aptecznveh,

Handlowe Pośrednictwo

LO.V ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOWYCH

i  Sikawki, Urządzenia straży ogniowych
K poleca sp ecy a ln a  P T  A M IC  t A U l  T e ł C P I f ' ! / !  i C ‘K* W A RSZA W A  
5  fa b ry k i O  I M H I O L M f f  I n Ę D l U I M  I 0 ~  M frsząłkow sfia  71 
I  (c e n n ik i i o fe r ty  n ■ ią d a n le j  „—2562—44
S ljś O K J H ^ J K J N J k J K K J lO lO K k G K  IT  MUŚC MC IM M TJŚt M C JK M O k S I

Kalendarze Ungra na rok 1909.

Kalendarz Warszawski Ilustrowany
POPUL ARNO-N AUKO W \ 

i  W ydany  obecnie ka lendarz  na rok 19o9 liczy 64 rok istn ien ia , m ieści w sobie artyku ły  
'ce ln ie jszy ch  pisarzów , obszerny  dzia ł in fo rm acy jny  i fd resow y , ta ry fę  domów, p rzep isy  
pocztow e i te leg raficzne. C en a k a le n d a r z a  k o p . 60. Z p rze sy łk ą  pocztow ą kop B5.

cena egzem plarza  ozdobnie opraw ionego k. 3 0  Z przesy łk ą  k. 45. Do n a b y o ia  w  biu- 
r_ich U ngra W ie r z b o w a  8 , w prost N iecałej i A lei ■ J e r o z o l im s k a  78  o r a z  w e  
w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .  Osoby, zam ieszkałe  n a  prowincyj, po n ad esłan iu  ru b ta  

j e d n e g o  n a  pow yższe d w a  kalendarze, o trzym ają  je  f r a n c o . 3-4596-1

P rzy jm u je  zlecenia i p rzedstaw ic ie l, 
stwil różnych firm na kupno-sprzedaż 
tow arów , m ateryałów  i ] roauktów  go­

sp o d a rstw a  w iejskiego. 
Kupno-sprzedaż, p a rc e la c y a , w ydzier­
żaw ian ie mająi,sow, dom ew, willi, fa- 
oryk, m łynów  i t. d. L okata kAjgita- 

-  łów  poa zastaw  nieruchom ości.
Kijów, Kreszczatik  45 m. 13. 3u08-5“-45

m szt. pocztówek z fotogr. |  M. 
m atów , ■ w W e

Kolorowe w 8 barw ach I rb . 5 8  k. 
F o tog ra fia  „NIKE" K reszczatik  39, w nrost 
Funduklejow skiej, bel-ótage. „-1666-31

^ Z kopiejek skład, ruble. I
P am ięta jc ie  o tem  i kupujcie tylko § 

■g w  P e te r s b u r s k im  s k ła d z ie  a p -  S 
t e o z n y  -n K r e s z c z a t ik  Ns 43, w prost 2-_ 

c: apteki Filipow icza. Tam dąją  n a  wszy- p?
s tk ie  tow ary  10^ raba tu  , j*

5- -4291—4
I --------------------------------------------------------------

r Tn v p n i n o  szkoły m uzycznej poszukuje 
U  jekcyi za pokój. L istow nie

1 M. W łodzim ierska 54 m. 2. 3-4532-3

f - r n r < 4 p f v  s tan ik i hygieniczne, b iust-hal- 
| e ry gotow e i n a  obstalunek. 

P rzy jm u je  do przeróbki i p ran ia , w ykony­
w a w 24 g. P ro rezna  4 m. 80 w ejście front. 
M-me D ina. „-4548-3

Q o  do nabyc ia  g a rn itu ry  m eb li, m ahoń 
sz a ry  klon . m echan. sofa. P ro rezna 

Jf» 5 m. 7. 10-4378-c

X X X X X \ N o w o śc i L ite r a o k ie , rocznie 
)  24 tom y (co 2 tygodn ie  tom), — 

w spółczesnych po lskich  utw orów  literack ich . 
P re n u m e ra ta  k w arta ln a  1 rb. 50 kop., na 
prow incyi l  rb. 80 kop., za opr .w ę ozdobną 
15 kop. tom. R edakcya i ad m in is tracy a  W 
k sięgarn i St. Sadow skiego w  W arszaw ie

X X X X X \ N o w o śo i L ite r a c k ie  3 tom y 
)  w yszły: K. T e tm aje ra  „Z w ielk ie­

go domu", J . L orentow icza .M łoda P o lska", 
M. Srokow skiego: „ich tajem nica*; .P o g rzeb " , 
„Poeta", T. Ja ro sz y ń sk i „W naw iasach  ży ­
cia", Pełcikow ski: Leon Tołstoj. Nowele, Stu- 
gyum  literack ie.

X X X X X \ N o w o śo i L ite r a c k ie , ProsDe-
/  k ty  d o sta rcza ją  i p ren u m e ra tę  

p rzy jm u ją  w szystk ie  k s ię g arn ie  polskie.
4360-3

L 'm Jła rn i»  P o lsk a  w Kiiowio, oiioa W asu c z y g o w sk e  (P y o łezn a) N i v . łó tf P a n k l^ s k l a j .


